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WYCHODZI CODZIENNIE. 


Biao Redakcji „Dziennika Polskiego ,* ulica Halicka 


liczba 46. 


Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 13 złr.—półrocznie 
et. — miesiącznie 


9 zir. — kwartalnie 4 złr. 50 
1 sir. 50 at. 


Z przesyłką pocztową w państwie Austrjsckiem, rocznie 
23 xżr. — półroeznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr.—- 


miesięcznie 3 złr. 
Z a.osvlLą posztową za granicą, 
ie 50 marek — kwartaln 
¿  raneji i Anglji, 
low „ "anków — kwartalnie 30 franków 


ek K -c/Namer kosztuje 10 cnt. 


Jigi spiséw BRedakcja nie twraca 


Lwów 21. października. 

Jesteśmy z góry na_to przygotowani, że na- 
Tażamy się na zarzut opozycji dla opozycji z pe- 
Whej strony, i zarzneą nam tendencję warchol- 
stwa i tromtadracji... Mimo to jednak nie może- 
MY milczeniem pominąć ostatniej uchwały Koła 
po skiego, która zdaniem nsszem również nie- 

6 wrażenie musiała zrobić w kraju, jak była 
Przykrą dla bardzo znacznej części naszych sprzy- 
Mierzeńców w Radzie państwa. 

Sam fakt przedstawia się w krótkości, jak 
Rastępuja. Pomiędzy żądaniami w sorawie ban- 
maści które postawili ezłonkowie'prawicy, zasia- 

lący w subkomitecie bankowym Izby poselskiej, 

śtóre znane już są czytelnikom Dsiennika Pol- 
“ego, znalazło się żądanie przez Czechów spe- 
celnie poruszone i przez nich do wielkiego zna- 
e ia podniesione, ażeby na banknotech uustrja - 
ich oprócz języka węgierskiego i niemieckiego 
tłeszezone były napisy także we wszystkich 
zuch językach, jak to już dawniej się prakty- 
ało. Parlamentarne komisje prawicy zasta- 

Awiały się pomiędzy innemi także i nad tem 

aniem, lecz zupełnej zgody €o do niego nie 
RI 0. Sprawę przedłożono do rozstrzygnięcia 
anom, a Koło polskie oddało pierwszy głos 

Wój na posiedzeniw ostatniej niedzieli, i niestety 

bie. przeciwny ; jak opiewa sprawozdanie z prze- 

gu posiedzenia tego, przyjęto 14 głosami 
w z6ciw 12 wniosek p. Bilińskiego, odrzucający 
Kc żądanie Czechów co do umieszczenia na 
i Rknotach innych języków opróez niemieckiego 
Węgierskiego. 

Fakt to już sam przez się bardzo dziwny i 
aki 70 niespodziewany. Reprezentacja kraju pol- 
m.” która od początku wypisała na szianda- 

MULI równouprawnienie narodowości, po- 
to Ra uchwałę w duchu całkiem przeciwnym i 
najb, rew żądaniu sojuszników, na których jej 
ły krdziej zależeć powinno. Leez może by- 
Poy Se bardzo poważne i bardzo słuszne 
ne ody, lub wielkie względy polityczne — zna- 
krog medium na usprawiedliwienie wszystkich 
rl fałszywych — które nakazały Delegacji 
a kiej postąpić tak, a nie inaczej? Szukaliśmy 

y powodów i zastanawialiśmy się nad argu- 
piptami, przytoczonemi w obronie wniosku p. 

tlińskiego. I cóż to były za powody, co za ar- 
menta! W istocie zbiera chęć zapytać, czy to 
zywiście miały być argumenta na serjo, użyte 
bązg gromadzeniu przygotowawczem do jednej z 
atgo ważnych prac prawodawczych, «zy taż 

Menią dla argumentów, scholastyczna roz- 

Ma w tym celu prowadzona, ażeby z toku 
Wyniki» prawda, lecz tak sobie... dla ćwicze- 
się w logice i retoryce? 

P „I tak jeden z mowców wzniósł się na sta- 

Wisko zachwycająco idealne w stosunku do 
ziar polityki praktycznej, która ziarnko po 
co nku zdobywać musi, ażeby zdobyć wszystko, 
ni naród samodzielny i dojrzały posiadać powi- 
Bt pz że umieszczenie napisu polskiego 
szym A Panie obok niemieckiego na pierw- 

= ma ub teniem dla naszej mowy, ubliże- 

tówni RAKÓW £Lem, że ona xnalazłaby się na 
` kięż e> Np. językiem Sowaekim... A, ja- 
zap PA aJWające|- Rozszerzmy  cokalwiek 

es, w którym urgument ten zastósowano, a 

szęgo, leżemy Z przerażeniem, że nie ma dla na- 

uyy, języka większego ubliżenia, jak to, iż go 
Wszak 3 dzisiaj w Sądzie, urzędzie i> szkole. 
Używaj wór, Rada państwa j władze centraine 
natę? tylko języka, niemieckiego, polszczyzna 
zyk k ast „thować 8Ię musi pa katach*, jako ję” 

_Alowy staje na drugim planie, a — eo gor- 
; W tym względzie staje na równi z „ta- 

Gem słowackiem i  czesko-moraw- 
tyka ; | Mamyż my jeszcze sumienie używać ję- 
E polskiego ? Nie możemy go używać” sł 

, więe nie używajmy go nigdzie !,.. 
gice- łany jeszcze argument o podobnej lo- 
Przyza „/grzy są państwem narodowem. Nie 
Watom oC prawa do samodzielnego bytu Chor: 
gigdmi,  91Pom, Rumunom, Słowakom i Sasom 

Ogrodzkim, nie zgodzą się na umieszczenie 
naq Zg!erskiej stronie bankno ów napisu innego 
Sgierski. Więc? — Więc i austriacka stro- 
knotu nie powinna mieć innych napisów 
„| mieckiego, — gdyż Węgrzy nie zgodzą 
tto, bo przez to przyczyni się Rządowi tru- 

Nan ¿80da będzie zagrożoną. 
niewła śni ono niektórzy mowcy wskazywali na 

WoOŚĆ tego argumentu, zapytując, dlacze- 

jak można (0e za Węgrów głowę rozbijać, lub 
ję do nirodą stosunki węgierskie jako anala- 
A k argumegy lowych stosunków austrjac- 
onat wiekszość, Npozostał argumentem i prze- 
Bzy to kowiązdł dł óżno podnosili inni, że bliż- 
a RgTY, tembardaiej $ sprzymierzeńców, niż 
Raaq o: aa Bpruwie tak zgodnej z 
nji kt autonomii i 2 Życzapiem przeważnej opi- 
tau; nadaremnie wskazywano na to, że 


Czesi 
R od swego Ża- 


jej 
na 


d e nie odstąpili i nie odatąpi 
I że widząc SIĘ 0puūszčzonymi 
Y e Samem prawem nas opuszczą” przy rria 
A Renia l y danej 
oba odności; napróżno Wreszcie wyrażano słuszna 
Cal We, że opinja czeska na Koło polskie zwali 
kc odjum nieudałej akcji, i lepieiby było dopu- 
ię, ażeby Czesi ulegli presji Rządu, niż spray- 
Tzeńców., Wszystko nie przydało się na nię. 
Bumenta pozostały argumentami, 2 Koło pol- 
powzięło uchwałę nieuzasadnions, niepolity- 
mA Zasadami autonowji sprzeczną | Wresz- 
ie szkodliwą, a powzięło ją chyba w interesie 
„ toleranekich pod względem narodowym Wę 
Er i — der deutschen Staatssprache... 


4 W gal. Towarzystwie kredytowem ziemskie 
wi jak wiadomo, posady : wiceprezesa, rdy- 
% ora i członka Rady kadzorczej. 
4), dowiadujemy, uważają w kołach delegatójw 
bęjąrzystwa następnjące kandydatury, jako Ah 
i ieej dla tej instytocji pożądane, sarszem na 
kiego, hr. Karola Scipione, Józefa 


do całysh Niemiec 
ie 12 murek 5 srg. 
Włoch i Śzwajcarji roczniz 


Owoż, jak! 


Sans wyboru posiadające : dr. Wład. Kra- | 


We Lwowie Piątek dnia 22. Października 1886. 


Z ZZ ZZA 


Prus Jabłonowskiego i Zygmunta Bojar- | 


skiego. Ostateczna decyzja w tej mierze zap a- 
dnie ns najbliżźszem Wsinem zgromadzeniu To- 
warzystwa, a nie wątpimy, że wybory wypadną 
tak, jak tego wymaga dobro i pożytek tyle wa- 
żnej instytucji, jaką jest wśród naszych stosun- 
ków Towarzystwo kredytowe ziemskie. 


Kraj. Komisja dla spraw przemysłu 
domowego i rękodzielniczego. 


($.) Wezoraj odbyło się w sali obrad Wy- 
działu krajowego IX. zwyczajne posiedzenie kraj. 
Komisji dla spraw przemysłu domowego i ręko- 
dzielniczego. 

Zgromadzeniu przewodniczył prezes Komisji 
p. marszałek krajowy dr. Zyblikiewie z. 

Z członków byli obeeni: hr. Włodzi mierz 
Dzieduszycki, hr. Karol Lanckoroński, 
dr.Józef Wereszczyński, Ludwik W i erz- 
bieki, Władysław Fedorowiez, dr. Ferdy- 
nand Weigel, August Schellenberg, ino- 
wy członek Komisji dr. Faustyn Jakubowski. 
Nieobeeni byli ks. Jerzy Czartoryski, który 
bawi w Wiedniu, i prezydent miasta Lwowa p. 
Wacław Dąbrowski. Posiedzenia rozpoczęło 
się o godzinie 11. rano. 

Przed przystąpieniem do porządku dziennego, 
odczytał sakretarz Komisji sprawozdanie z czyn- 
ności za III. kwartał, które Komisja przyjęła do 
wiadomości. O sprawozdaniu tem, wykazującem 
znaczny postęp w pracach około spraw przemy- 
słowy:h, pomówimy w osobnym artykule. 

Następnie przystąpiono do pierwszego punktu 
porządku dziennego, tj. sprawozdania z czynności 
Komisji krajowej dla spraw przemysłowych za 
r. 1686. Projekt sprawozdania tego, który obej- 
muje także umotywowanie budżetu na cele prze- 
mysłowe, i zapówne przedłożony będzie Sejmowi 
— przyjęto. 

Budżet Komisji przemysłowej będzie w przy- 
szłości obejmować, w myśl uchwały sejmowej, 
wszystkie pozycje, odnoszące się do przemysłu, 
ujęte w całość jednolitą. 

Następnie przeprowadzono rozprawę nad re- 
skryptem Prezydjum Namiestnietwa, podającym 
odpowiedź Ministerstwa oświaty na memorjał Wy- 
działu krajowego uchwałą sejmową w r. 1884 po- 
party, a wykazujący szereg zadań, które kraj poe 
stanowił wytknąć sobie na polu szkolnictwa prze- 
mysłowego, i na które żądał pomocy od Skarbu 
państwa. Odpowiedź ministerjaląa znana jest 
naszym czytelnikom. W rezultacia uchwaliła: Ko- 
misja przy poszczególnych sprawach, korzystać 
z obietnic, wyrażonych w powyższym reskrypcie. 
Następnie przyjęto wniosek utworzenia samoist- 
nego „krajowego funduszu przemysło- 
wego, który oddany zostanie do dyspozycji 
Wydziału krajowego wspólnie z kraj. Komisją 
dla spraw przemysłowych, a pozostawać będzie 
pod zarządem Banku krajowego. Utworzenie tego 
funduszu ma na celu usystemizowanie wielkiej 
pomocy finansowej, celem popierania przemysłu 
według stałych zasad w regulamin ujętych. Na 
rzecz tego funduszu przeznaczoną będzie najpierw 
suma, która powinna wpłynąć z przyznanych 
dotychczas na podobne cele zaliczek zwrotnych, 
a która wynosi już teraz przeszło 100.000 złr. 
Następnie ma być postawiony w Sejmie wniosek 
o wyjednanie dotacji na lat 10 pò 50.000 złr. 
rocznie, 

W dalszym ciągu uchwalono przystąpić bez- 
zwłocznie do wprowadzenia w życie drugiej kraj. 
szkoły garncarskiej w Porębie, w po- 
wiecie Chrzanowskim, zwłaszcza, Że właściciel 
Poręby, hr. Józef Szembek, r 
Potockiego i Rada powiatowa w Chrzanowie 
dekłarowali na ten cel znaczne ofiary w budyn- 
kach, materjale lub gotówce. A 

Podania gminy Alwernji, aby w tejże 
miejscowości a nie w Porębie szkołę garncarską 
otworzono, nie uwzględniła Komisja, albowiem 
zawodowe badania wykazały, że Poręba jest od- 
powiedniejszą, mając wodę w miejscu. 

Na kierownika tego zakładu desygnowała 
Komisja p. Fryderyka Lachnera, który kosz- 
tem funduszu krajowego otrzymał zawodowa wy 
kształcenie. 

Dalej uchwalono odnieść się do Rządu z żą- 
daniem, ażeby w myśl oświadczenia Ministerstwa 
oświaty, od Wielkiejnocy r. 1887 otwartą zosia- 
ła w Świątnikach górnych, w powiecie 
Wieliekim, fachowa szkoła ślusarstwa, jako za- 
kład państwowy. Stosownie do żądania Minister- 
stwa, Komisja uczyniła wniosek, aby Wydział 
krajowy wstawił w budżet kwotę 3.000 złr. na 
koszta założenia i utrzymania tej szkoły w 1887 
roku. 

Natomiast uchwalono uczynić Rządowi przed- 
stawienie przeciw znacznemu obciążaniu fundu- 
Szu krajowego które w podobnych wypadkach w 
żadnej innej prowincji państwa austrjackiego Się 
nie praktykuje. Mianowicie żądało Ministerstwo, 
ażeby gmina dostarczyła potrzebnego budynku z 
urządzeniem, a fundusz krajowy aby przyczynił 
się do kosztów założenia i przyszłego utrzyma- 
nia szkoły. Gmina Świątniki zdeklarowała się u- 
iszczać na koszta wzniesienia budynku na gzko- 
łę ślusarskąę po 500 złr. rocznie przez lat 20, z 
tem jednakże wyraźnem zastrzeżeniem, — aby 
szkoła urządzoną została z motorem parowym. 
Nadto „deklarowała się ta gmina zaciągnąć na 
swoje imię w Banku krajowym pożyczkę w obli- 
gacjaeh komunalnych w takiej wysokości, jaka 
potrzebną będzie na wzniesienie odpowiedniego 
budynku, byle tylko na raty umorzenia pożyczki 
otrzymała z innych Źródeł zasiłek, o ile byłaby 
potrzebną większa kwota nad 500 złr. 

Komisja uehwaliła wstawić w swój budżet 
r. 1887 ná zasiłek* dla gtniny Święcany na tan 
‘oel kwotę 1000 złr. 

Gdy nadto zgromadzenie ślusarzy, odbyte w 
Świątnikach podezas bytności delęgatów Wy- 

ziału krajowego, postauowiło zawiązać Ślusarską 
spółkę udziałową więc dla tej spółki, jeżeli 
zostanie zeprotokołowaną i zarząd odpowiednio 


skarb hr. Artura + 


PLENNA TUL 


zorganizowany, przyznano tytułem bezzwrotnego 
zasiłku na koszta wprowadzenia w życie przed- 
siębiorstwa kwotę 500 złr., nadto zaś kredyt na 
3%/,, zwrotny w 10 latach, w sumie 3.000 złr. 

Na podstawie sprawozdania p. Wie r zbie- 
kiego, uchwalono wprowadzić w życie w jak 
najkrótszym czasie naukowy warstat tka- 
eki w Łańcucie, kn czemu wszelkie przy- 
gotowania są już poczynione i fundusze na u- 
trzymanie zapewnione. 

Nakoniec uchwalono udzielać oddziałowi 
tkaekiemu, złączonemu ze spółką 
handlu skór w Łańcucie przez lat 5 
zasiłak po 800 złr. rocznie na pokrycie procen- 
tów od pożyczki, która ma być zaćiągniętą na 
potrzebny w przedsiębiorstwie kapitał obrotowy. 

Na tem przerwano posiedzenie o godzinie 
pół do 8. popołudniu. 

Dalszy ciąg nastąpił o godz. 5. popołudniu. 

Na wieczornem posiedzeniu uchwalono : 

Wprowadzić w życie wzorowy warstat 
powroźnieczy w Radymnie, przeznacza- 
jąc na ten cel bezzwrotną subwencję w kwocie 
1000 złr. 

Postanowiono zaprowadzić szkołę ko ron- 
karską w Muszynie i wprowadzić ją w 
życie jak najspieszniej. Ofiarowany przez gminę 
budynek, światło, opał i usługę przyjęto. Rada 
powiatowa w Nowym Sączu ofiarowała rocznie 
300 złr. na utrzymanie i 125 złr. na adaptację. 
Wydziałowi powiatowemń w Nowym Sączu ma 
być poleconem zajęcie się adaptacją budynku. 

Postanowiono dalej poprzeć zawiązanie w 
Muszynie spółki handlowo-przemysłowej i zaopa- 
trzyć ją w księgi i druki kosztem funduszu kra- 
jowego. Udzielono 200 złr. bezzwrotnej subwen- 
cji na założenie, i pożyczkę do wysokości 2000 
złr. na 8°/o, zwrotną w 10 latach. 

Z kolei nastąpiło sprawozdanie o stosunkach 
przemysłu domowego w powiecie Myśleniekim. 
Miasto Myślenice uchwaliło utworzenie szkoły 
rękodzielniczej i wydziałowej. Gdy narady nad 
organizacją takich szkół są dopiero w toku, 
przeto Komisja odroczyła postanowienie swe w 
tej sprawie. 

W Rabce zawiązała się spółka tkacka. 
Komisja uchwaliła zaopatrzyć ja w potrzebne 
książki i druki kosztem funduszu krajowego, na- 
stępnie udzielić 200 zł. tytułam  bezzwrotnej 
subwencji na założenie spółki i pożyczkę do wy- 
sokości 2000 zł. na 3%, zwrotną w 10 latach. 

W Sułkowicach zawiązała się spółka 
kowalska. Komisja uchwaliła zaopatrzyć ją w po- 
trzebne druki i ksiażki kosztem, funduszu krajo- 
wego, udzielić jej 200 m. bezzwzptnej subwencji 
na założenia i pożyczkę do wysokosci 3000 zł. na 
30/, zwrotną w 10 latach. 

Spółce tkaczy w Kossojwie, uchwalono 
wypłacić drugą część subwencji przyznanej na 
rok bież. w kwocie 500 zł, a zarazem. wytknąć, 
że z lichemi wyrobami wzięli udział w wystawie 


ezerniowieckiej. 

Następnie uchwalono udzielić następujące 
stypondja ; 

Franciszkowi Beresiowi 120 zł. do 


szkoły rzeźbiarskiej w Zakopąnam. 

Antoniemu Goligowskiemu 180 zł. do 
wiedeńskiego austr. Muzeum; dodatek do sty- 
pendjum rządowego. 

Franciszkowi Kaszubie warunkowo 72 zł. 

Bolesławowi Marynieczowi w szkole 
ślusarskiej w Królodworze (Kónigraiz) 180 zł; 
dodatek do stypendjum rządowego. 

Stanisławowi Merunowiczowi 100 zł. 
dodatek do rządowego stypendjum do szkoły 
przemysłowej siolarskiej w Wołoskiem Między- 
rzeczu na Morawie. 

Karolowi Otto w Muzeum technologicznem 
w Wiedniu 360 zł. 

Teodorowi Pretoriusowi z Jarosławia 
270 zł. na naukę ślusarstwa w Królodworze. 

Uczniom szkoły przemysłu drzewnego w Za- 
kopanem na rok szkolny 1886/7: 

Wojciechowi Giembie, Franciszkowi L o- 
renzowi,  Błążejowi Paszkiewiczowi, 
Wiktorowi Domagale, Michałowi Chasz- 
czewiczowi po 15 zł. miesięcznie; Eugenju- 
szowi Korybutiakowi, Józefowi Buchsie 
i Aleksandrowi Magierze po 10 zł.; Jakóbowi 
Tomaszewskiemu, Franciszkowi Szumlii 
Sranisławowi Jarząbkowi po 6 zł. Inne po- 
dania uczniów tego Zakładu załatwiono od- 
mownie. 

Włodzimierzowi Pelczarskie mu, ueznio- 
wi Akađemji sztuk piękpych we Wiedniu, przy- 
rzeczono 250 zł., jeżeli powróci do kształcenia 
się w przemyśle artystycznym. 

Juljanowi Zielińskiemu z Wieliczki przy- 
rzeezono po 15 złr. miesięcznie do szkoły ślu- 
sarskiej w Świątnikach, skoro ta wejdzie w życie, 
co ma od kwietnia p. r. nastąpić. 

Antoniemu Muszance z Bobowej 100 złr. 
na naukę koronkarstwa w Zakopanem. 

Prośbę Franciszka Daniszewskiego, 
ucznia akademji sztuk pięknych w Wiedniu. o 
stypendjum, załatwiono odmownie. 

Nadto uchwalono urządzić 3 miesięczny kurs 
wędrowny koronkarski w Bobowej i zaopatrzyć 
tamtejszą szkołę w przybory do nauki koronkar- 
skiej kosstem funduszu krajowego, jeżeli Rada 
pow. w Grybowie ze strony swojej przyczyni się 
do kosztów założenia kursu, a gmina potrzeb ne- 
go lokalu dostarczy. 

Magistratowi m. Krakowa przeznaczono 
do rozporządzenia 600 złr. na wysłanie jednej z 
nauczycielek robót do Paryża na naukę szycia 
gorsetów, ażeby ten przemysł w naszym kraju 
zaszczepić. 

Radzie powiatowej w Czortkowie dla je- 
dnego garncarza z okolic Uścieeska przeznaczo- 
no do rozporządzalności 60 złr. z usupełnieniem 
z fund. pow. do potrzebnej wysokości, celem wy- 
słania go do szkoły garnearskiej w Kołomyi. 

Radzie powiatewej w Źółkwi pod tym xs- 


O AZOT O 


Listy z pieniądzmi maja być przesyłane franko do 


Rok XIX. 


Przedpłatę I ogłoszenia przyjmoją wa Lwowie : 
Hiuro Administracji „Dziennika Polskie 0," plae Marjaski 


liczba 6. i 7 w domu pana Kiselki : we Wiedniu, 
Hamburgu Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
pk Szwajcarji i Wrocławiu pp. Haasenstein 
et Vogler, we Wiedniu A. Oppelik, E Moose, Botter 
i Bpł., w Warszawie Riehman et, Frendler, Biuro 
anonsów w Paryżu pułkownik Raczkowski Faubourg 
Poissonier 33, 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą © ot. od miejsca 


objętości jednego wiersza drobnym drukiem peta. 
d = 

nistracji „Dzie a Polskiego.” Listy reklamacyjne 

nieopieczętowane nie podlegają opłacie. 


Reklamy w rubryce „Nadesłane“ 35 et. od wiersza. 


Radzie powiatowej w Nowym Sączu 60 | Włochów co dopolityki kolonialnej na morzu Śród 


złr. pod tym samym warunkiem dla Jana B o- 
chenka, rzeźbiarza z Librantowa, celem wysła- 
nia go do Zakopanego. 

Następnie załatwiono podania przemysłowców 
o poparcie pieniężne dla ich przedsiębiorstw : 

Tillingera z Przemyśla na warstat pil- 
nikarski — odmownie. 

Maeiselsa z Krakowa na fabrykę giętych 
mebli — odmownie. 

Kośmińskiego, rzeźbiarza, na narzędzia 


| rzeźbiarskie — pdmownie. 


Tkacze z Komarna udali się do Komisji 
przemysłowej z prośbą o ratowanie upadającego 
ich przemysła. Podanie to odstąpiono do zała- 
twienia członkowi komisji hr. Karolowi Laneko- 
rońskie ma. 

Dla ukęńczonych uczniów szkoły Zakopań- 
skiej na sprawienie narzędzi wyznaczono kwotę 
300 złr, Michałowi i Wincentemu Mądralom 


tz Wulki za lasem udzielono na narzędzia koszy- 


karskie po 15 złr. ; 

Przedmioty zakapione w roku 1882 przez 
p. Przybysławskie go na rachunek Ko- 
misji na wystawie kołomyjskiej, odstąpiono na 
własność Muzeum przemysłowemu we Lwowie. 

Przyjęto do wiadomości uchwałę Rady 
gminnej w Stanisła wowie, którą wyzna- 
czyła należyty lokal na pomieszezenie szkoły sto- 
larskiej i stosownie do tego desygnowała wyższy 
zasiłek dla tej szkoły. 

P.Beniszewskiej w Krakowie uchwa- 
lono pożyczkę 2000 złr. na rozszerzenie warsta- 
tów robót oezkowych. 

Podanie spółki stolarskiej „Nadzieja“ w 
Krakowie o pożyczkę odstąpiono członkowi Ko- 
misji dr. Jakubowskiemu do  zrefero- 
wania. 

Tkaczowi Lagoszowi zapewniono po- 
sadę instruktora przy jednym z warstatów nau- 
kowych. 

Postanowiono zaopatrzyć szkoły koronkar- 
skie w Zakopanem, Kańczudze i Muszynie w 
dzieło p. t. „Die Technik der geklóppelten Spitze 
v. Jamnig und Richter“. 

Uchwalono, iż Komisja przemysłowa weźmie 
udział w zapowiedzianej na rok przyszły wysta- 
wie rolniczo-przemysłowej w Krakowie w oso- 
bnym pawilonia z okszami szkół przemysłowych 
i warstatów naukowych, przez kraj utrzymywa- 
nych lub subwencjonowanych. 

Na koszta pawilonui urządzenia tej wystawy 
przeznaczono 6.000 złr. 

Do Komisji wystawowej wybrano pp. hr. 
Włodzimierza Dzieduszyckiego, dr. Józefa 
Wereszezyńskiego, dr. Ferdynanda W ei- 
gla, dr. Faustyna Jakubowskiego i Ludwi- 
ka Wierzbiekiego i przydzielono sekre- 
tarza. 

Następnie przystąpiono do ostatniego punktu 
porządku dziennego : 

„Wnioski członków” : 

Dr. Wereszezyńskiego upoważniono 
do przeprowadzenia we Wiedniu u władz cen- 
tralnych bezpośrednich rokowań względem umie- 
szczenia kraj. keramięznych stacyj doświad- 
czalnyćh przy szkole Politechnicznej we Lwowie. 

Dr. Jakuhowskiego upoważniono do 
zajęcia się imieniem Komisji zawiązaniem spółki 
stolarskiej w Kaiwarji zebrzydowskiej. | 

„ Nakoniec p. marszałek kraj. dr. Zybli- 
kiewiez wezwał obecnych członków Komisji 
do agitacji w cełu ząkładania przez właścicieli 
lasów w sposób umiejętny składów drzewa ma- 
terjałowego. 

Po wyczerpaniu porządku dziennego zakoń- 
czono posiedzenie o godz. 10. wieczór. 


Rada państwa. 


Wniesiona na przedwczorajszem posiedzeniu 
Izby poselskiej interpelacja p. Bojakov- 
skyego do ministra oświaty podpisana jest 
prawie przez wszystkich ezłouków Klabu. Posło- 
wie kurji większej posiadłości — z wyjątkiem 
dwóch — nie podpisali interpelacji. Czescy 
posłowie z Morawy zaniechali wniesienia inter- 
pelacji w sprawie szkół w Wiszawie i Fryburgu. 

* * 

Klub czeski uchwalił nie odstąpić w niczem 
od swych żądań w sprawie podatku od cukru, 
który według jego zdania, odpowiada Żądaniom 
wyrażonym przez fabrykantów cukru Izb han- 
dlowych i Towarzystw rolniczych. 

* 


* 
Na posiedzeniu Izby posłów dnia 19. bm. 


rozdano relację komisji budżetowej o 15 spra- 
wozdaniu recznem komisji dla kontroli długu 
państwa. Komisja budżetowa stawia wniosek 


przyjęcia sprawozdania komisji dla kontroli dłu- 
gu państwa do zatwierdzającej wiadomości i we- 
zwania Rządu do przedkładauia z końcem ka- 
żdego półrocza komisji dla kontroli długu wy- 
kazu niewciągniętych jeszcze w księgi dłużne 
państwa zapisów długu i obligacyj pier wszeń- 
stwa prywatnych, przez państwo administrowa- 
nych kolei, tudzież zawiadamiania o każdoczesnej 
zmianie tychże na zapisy długu państwa. O wy- 
kazie tym ma komisja dla kontroli długu pań- 
stwa zdać sprawę. 


Sprawozdanie Deroulóda z podróży. 


W obee wspołpracownika Matin, opowiedział 
Paweł Deroulóde wrażenia ze swej podróży. Na- 
ród włoski — rzekł Deroulsde — nie żywi za- 
wiści ku Francuzom, lecz przeciwnie sympatją 
rasy, tradycyj i anstytucyj jest on związany z 
Francją. Zdrowy rozum ludzki oburza się na po: 
litykę aljansu z Niemcami. Myśl, która porusze 
masy włoskiego ludu, nie jest skierowaną ku 
Sabaudji, lecz ku Tryestowi. Trzeba Włochów 


mym warunkiem 60 złr. dla jednego garnoarza | przekonać, iż Francuzi nie myślą o wskrzeszeniu 


z Głlińska, 


władzy papieskiej. Polityka Freyeineta uspokoiła 


ziemnem. Aljans z Włochami może być zawarty 
skoro tylko zapragną Francuzi. Przyjęcie francusko- 
włoskiego traktatn żeglużnego byłoby pierwszym 
zadatkiem tego aliansu. W- Grecji spotkał 
się Deroulóde tylko z sympatjami dla Francji. 
Trikupis jest prawdziwym mężem stanu. W ra- 
zie ewentnalnej wojny z Tnrkami, byłby Derou- 
lède wstąpił do armji greckiej. Widział on for- 
poczty greckie w gain; walezyły one mężnie i 
rozpędziły Turków. Marzenia Francji w sprawie 
Bułgarji są niesłuszne. Bułgarowie są niewdzię- 
czni i zapomnieli o tem, co są winni carowi, a 
zapomnieli nie dla swej niezawisłości, lecz dla 
tego, gdyż chcą się stać sługami Niemiec i Au- 
strji. Cały naród rosyjski aż do najniższych 
warstw nienawidzi Niemców. Natomiast dla Fran- 
cuzów istnieją wielkie sympatje w Rosji. Tylko 
republikańska forma Rządu dzieli Francję od ro- 
syjskich polityków. Uprzedzenie to starał się 
Derouiede rozprószyć, mówiąc: „Jestem republi- 
kaninem i uważam alians Rosji z Francją za ko- 
nieczność*. Niebezpieczeństwo dla Rosji nie le- 
ży w francusko republikańskich ideach, lecz w 
Niemczech, które po klęsce Francji narzucają 
Europie swą wołę. Niemcy są nieprzyjacielem 
Rosji i Francji. Deroulede przekonać miał swo- 
ich słuchaczy. Katkow napisał artykuł w tym 
duchu. Wiadomość o wydaleniu Derouleda z Ro- 
sji jest niedorzeczną bajką. Podczas bankietu 
danego na jego cześć, objawiono wielkie sympa- 
tje dla Franeji. Może on oświadczyć, iż od mu- 
żyka aż do jenerała panuje nienawiść do Nie- 
miec, a jest ona przynajmniej tak wielką, jak we 
Francji. Alians Rosji z Francją jest jakby za- 
warty; Francja potrzebuja tylko zażądać tego 
aliansu. Przez głowę Niemców podadzą sobie 
dłoń oba narody. Rosyjscy jenerałowie z wielkim 
i sympatycznym interesem śledzą działalność je- 
nerała Boulangera. Mówią, iż polityczna rola 
Boulangera nie obchodzi ich. Boulanger jest 
wielką siłą wojskową i wielkim ciężarem, mogą- 
cym przeważyć szalę na niekorzyść Niemiec. Obu- 
dzenie się dumy francuskiej, do czego Boulan- 
ger dał hasło, zachwyciło Rosjan. Rosyjska ar- 
mja jest znakomitą. Naród Szwecji i Norwegji 
jest za Francją, król za Niemcami. Holandja ko- 
cha Francję; nie chce ona jednak, równie jak 
Austrja widzieć niebezpieczeństwa niemieckiego. 
Od lat piętnastu cierpi Europa pod niemiecką 
dyktaturą; obecnie ma ona już dosyć tej zawi- 
słości. Z tej sytuacji powinni Francuzi korzyść 
wyciągnąć. k 
Powyższe oświadczenia Deroulóda nie sna- 
lazły w Paryżu przyjaznego echa. Na dworcu 
witała Deroulóda tylko liga patrjotów. Jeżeli nie- 
które dzienniki zastanawiają się nad poglądami 
Deroulóda, to tylko na to, aby przestrzegać przed 
owokacjami. W Rzymie zaś wynurzenia Dorou- 
éda poddano ujemnej krytyce. Dzienniki wszel- 
kich odcieni konstytucyjnych zastrzegają się prze- 
ciw wnioskom Derouleda. Tribuna pisze, iż czło- 
wieka, który w Rzymie i Petersburgu starał się 
o przymierze przeciw Niemcom, nie można brać 
na sarjo; kieruje nim wyłącznie egoizm francu- 
ski, który nie może być decydującym dla innych 
państw. Rassegna mówi, iż dążności Deroulóda 
sę pozbawione ideałów. ‘Francja, któraby się 
sprzymierzała z Rosją i narażała na szwank 
wolność ludów, aby tylko zadość uczynić chęci 
cji Lie mogłaby oczekiwać dobrej przy- 
szłości. 


Wypadki na Wschodzie. 


Do N. fr. Presse donoszą z Sofji: Ajenc 
angielski i francuski przyrzekli Rządowi buł- 
garskiemu, iż będą obecni na otwarciu Sobranja 
w Tirnowie. 


* 

+ s 
Z Sofji telegrafują do N. fr. Presse: Stam- 
bułowowi, Radosławowi i Wulezewowi kilkakro- 
tnie w bezimiennych listach grożono Śmiercią, 
jeżeli nie porzucą swej antyrosyjskiej polityki i 
nie zgodzą się na żądania Rosji. Co do ogłoszo- 
nego w nowym półurzędowym dzienniku, Swo- 
boda, zamiaru wysłania deputacji do cara, nie 
powziął Rząd tutejszy stanowczej decyzji, nate- 
miast urzędownie uchwalono wysłać delegata do 
Stambułu, aby zwierzchniczemu dworowi złożyć 
sprawozdanie o sytuacji w Bułgarji i wybadać 
opinję sułtana względem wyboru księcia. Jene- 
rał Kaulbars, jak utrzymują w sferach rządowychł 
odjedzie z Ruszezuku do Tirnowy, gdzie będzie 

obecnym podczas sesji Sobranja. 
s 


* 

Budap. Corr. powołując się na oświadczenia 
Tiszy, zaprzecza stanowczo pogłoskom, jakoby 
Austrja i Niemcy porozumiały się z Rosją wzglę- 
dem ewentualnej okupacji Bułgarji przez Rosję. 


* 2. 
Do Tagblattu donoszą z Sofji: Gadban effen- 
di miał ze Stambułowem i Karawełowem dłuższą 
rozmowę, w której żądał odroczenia Nobranja, 
dopóki nie sprawdzi legalności wyborów, Rząd 
odpowie na to żądanie, iż najlepszą do tego spo- 
aobnością będzie dyskusja weryfikacyjna. Rząd 
wnosi ze stanowiska Qradbana, że Turcja nie 
idzie z Rosją pod każdym względem ręka w rękę. 
Gadban effendi zamianowany został paszą. 
LJ 


a 

Pester Lloyd donosi z Sofji, że Rząd au- 
strjacki zezwolił na nowo, aby przez jego tery- 
tocjam szły transporta broni z Niemiec do Buł- 
garji. 

* 4 . 

Odpowiadając na polemikę Mosk. Wied. co 
do legalności rejencji, zaznacza Fremdenblatt, że 
w chwili, kiedy rejencja została ustanowioną, Ża- 
dne mocarstwo nie podniosło przeciw jej legal- 
ności zarzutu i z żadnej strony nie zwrócono nA 
to uwagi, jakoby taka rejencja nie byla w 4 
dzianą w konstytucji tirnowskiej. Q „EDP 
dyskusja ta jest zupełnie besprzedaiotową 
znaczenia. Epp 

14 


2 


Z Londynu donoszą, że reprezentanci Austrji 
i Niemiec nie będą obecni na otwarciu Sobranja. 
s 


+ + 

Kreuzeeitung dowiaduje się, że między ga- 
binetami odbywa się żywa wymiana depesz, któ- 
rej celem jest postawienie miłego Rosji kandy- 
data na tron bułgarski. Korespondent iondyński 
National Ztg. konstatuje, że Rosja chce utrzymać 
dobre stosunki z. mocarstwami, gdyż w przeci- 
wnym razie kyłaby zupełnie izolowaną, 


* + 

Raąd bułgarski odpowiedział à. 18. b. m. 
na notę rosyjską, w której mu zagrożeno, że po- 
cząwszy od d. 1. października st. st. każdy krok 
Rządu bułgarskiego nieodpowiadający radom Ro- 
sji uważany będzie za nielegalny. Rząd buł- 
garski zaznacza, że jak dotychczas tak też i 
na przyszłość ściśle przestrzegać będzie ustaw. 
Z noty tej wnosi Rząd bułgarski, że Rosja uzna 
wreszcie wybory przeprowadzone przed ową datą. 


zz s» 
s% armji. 

(S. P.) Świeżo opuściła prasę drukarską 
książka p. t. „Militär statistisches Jahrbuch für das 
Jahr 1885“ (Wien 1886), z której wyjmujemy 
ważniejsze daty, dające nam jasne wyobrażenie 
o sile i składzie armji austro-węgierskiej 

Z końcem roku 1885 liczyła armja 268 je- 
nerałów (1 marszałek polny, 30 jenerałów broni 
i kawalerji, 89 feldmarszałków poruczników, 148 
jenerał-majorów), 293 pułkowników, 337 podpuł- 
kowników, 681 majorów, 3370 kapitanów i rot- 
mistrzów, 4168 poruczników i 9353 podporucz- 
ników; razem oficerów 18.870. Z tej liczby 
5840 oficerów należy do rezerwy, w czynnej zaś 
służbie pozostaje 191 jenerałów, 281 pułkowni- 
ków, 319 podpułkowników, 660 majorów, 3834 
poruczników, 3719 podporuczników (razem ofice- 
rów 12.476). 

Rozróżniając poszczególne rodzaje broni, 
sztab jeneralny liczy 275 oficerów, piechota i 
strzeley 7547, kawalerja 1630, artylerja 1686, 
inżynierja 503, pionierzy 132, pułk kolejowy 56, 
oddział sanitarny 74, pociągi 259, dyrekcja bu- 
. downietwa 17, komisja mundurowa 71, zaś służba 
lokalna 236 oficerów. 

Z końcem zeszłego roku stan armji liczył 
872.579 ludzi (od stopnia zastępcy oficera na 
dół lieząc), z tych 254.276 należy do linji, 
520.297 do rezerwy, 73.205 do rezerwy uzupeł- 
niającej. Z tego przypada: na piechotę 541.406 
ludzi, Ba strzelców (Jigertruppeo 55.380, na ka- 
walerję 86.695, na artylerję polną 63.944, for- 
teezną 30.220, techniczną (arsenał) 3010, inży- 
nierję 14.459, pionierów 7546, pułk kolejowy 
4616, na służbę sanitarną 19.268, pociągi 54,324, 
zakłady i szkoły 863, zakłady mundurowe 1282, 
magazyny 8566. 

| Za względu na narodowość Niemcy tworzą 
największy stosunkowo procent w składzie armji 
(397'/,,). Po nich idą Węgrzy (187"/,,), Czesi 
(140*/,,), Rusini (81%,,) = 70.933 ludzi), Polacy 
(79*j, == 68.638 ludzi), Kroaci i Serbowie 
71/0}, Rumuni (54/9), Słowacy (48%,), Włosi 
(8'/,,), Bułgarzy (— "oo; 208 ludzi) 

Ze względu na brak miejsca nie podajemy 
całego wykazu urzędników i oficjalistów wojsko- 
wych, ograniczając się na wyszczególnieniu wa- 
źniejszych pozycyj. I tak armja austrjacka po- 
siada : 1798 kapelanów, 233 audytorów, 1324 
lekarzy, 66 chirurgów, 612 oficerów rachunko- 
wych, 208 urzędników intendantury, 589 przy 
kontroli rachunkowei, 38 urzędników kasowych, 
793 prowiantowych, 103 urzędników przy regi- 
atraturze. 

Korgus oficerski czynnej marynarki składa: 
8 wice-admirałów, 7 kontr-admirałów, 17 kapi- 
tanów okrętów linjowych, 21 kapitanów fregaty, 
23 kapitanów korwety, 168 poruczników, 179 
chorążych, 118 kadetów (razem 586 oficerów). 
Nadto służba portowa, tudzież administracyjna i 
pomocnicza zatrudnia 778 oficerów, urzędników i 
lekarzy. 

W korpusie oficerów marynsrki jest 45°% 
Niemców, 15°% Węgrów, 12%% Czechów, po 
10%, Kroatów i Włochów, po 49/, Słoweńców 
i Polaków. 

Wojsko morskie składa się z 17.360 żołnie- 
rży. Z tych 5759 Serbów, 5546 Włochów, 
2029 Kroatów, 1368 Niemców, reszta przypada 
na inne narodowości. (Polaków służy w mary- 
narce 83, Rusinów 8). 

Trzy pierwsze klasy popisowych dostarczyły 
w r. 1866, 866.696 ludzi. Z tych uwolniono 
czasowo 45.921 (580/59). nie stawiło się w czasie 
przepisanym 40.664 (47/,), uwolniono jako nie- 
sdatnych 668.865 powołanych. Uznano za zdol- 
nych 110.591 popisowych (127"/,). Co do po- 
wstałych 655 nie nastąpiła jeszcze do końca 
1885 r. stanowcza decyzja. 

Zdolnych do wojska największy procent do- 
starczył Peszt (1707/,,), najmniejszy Lwów 
(104/0) i Kraków (71'/ov). , 

Z liezby nowozaciężiych armja czynną 
wras z marynarką pomnożoną została 9 '.424 re- 
kratami, rezerwa uzupełniająca 5856, obrona 
krajowa w Cislitawji 7721, w Translitawji 7504. 
Z rekrutów w linji przydzielono: do piechoty 
57.656 ludzi, do tyrolskiego pułku 
1571, do strzelców 4101, do kawalerji 13.749, 
do artylerii polnej 7174, fortecznej 2293, inży- 
nierji 1083. do pionierów 908, do pułku kolejo- 
wego 373, oddziałn sanitarnego 1117, do pocią- 
gów 853, do zakładów stanowniczych 479, do 
zakładów chowu koni 1161, do komisji mundu- 
rowej 124, do intendantury 780, do mary- 
narki 1502. 

Niemniej ciekawych dat dostarcza nam in- 
stytueja jednorocznych ochotników, istniejąca w 
AMustrji od lat siedmnastu. Od r. 1869 do r. 1885 
zaasenterowano 52.336 ochotników (39.936 w 
Cialitawji, 21.400 w Translitawji.) Do służby 
w linji przeznaczono 47.462 ludzi, 3468 jako 
lekarzy, 339 jako weterynarzy, 1007 jako farma- 
ki * 

iczby tej odbyło jednoroczną służb 
43.483 Jadzi a Mianowicie : 2 linji 87.615, 4336 
medyków, 845 weterynarzy, 1187 farmaceutów. 
Na własny koszt służyło 25,322 ochotników 
(5830/,, ogólnej eyfry). 

Stosunek liczby ochotników odbywających 
jednoroczną A w poszczególnych rodzajach 
i następujący : i 
apaia służyło 22.230. ludzi, przy 

A 1624, w kawalerji 1785, arty- 
ułkach strzelców i Sa R 
p i, - 9451, fortecznej 658, inżyniərji 
erji polowej ionierów 163, przy pułku ko- 
884, przy pułku pionierów <9: FI boo prz 
lejowym 32, ra oddziela sanitarnym , przy 
h 6 


PY zoceni uzdolnionych „na oficerów wynosił 
w latach 1869—1885 przeciętnie 387/,, na pod- 
oficerów 45"/go, + 17*/00 ochotników pozostał bez 


żadnej szarży. 


strzelców | 


W roku 1884/5 wstąpiło do służby jedno- 
rocznej 3118 ochotników (1976 w Cislitawji, 
1142 w Translitawji). Na własny koszt służyło 
1706 ludzi, (1159 w Cislitawji, 547 w Transli- 
tawji,) na koszt rządowy 1412 (w Cislitawji 
817, w Transtitawji 595). 

W rzeczonym czasie służyło w piechocie 
1730 ochotników, przy pułkach strzelców 219, 
przy pułkach: dragonów 75, huzarów 98, uła- 
nów 42, w artylerji polowej 168, fortecznej 75, 
w inżynierji 40, przy pułku: pionierów 3, kole- 
jowym 11, przy oddziele sanitarnym 27, przy 
pociągach 61, jako farmaceuci 569. 

Stopień oficerski otrzymało w piechocie 647 
ochotników, przy pułku: strzelców 88, dragonów 
29, hazarów 34, ułanów 13, w artylerji polo- 
wej 59, fortecznej 31, w inżynierji 12, przy 
pułku: pionierów 2, kolejowym 9, przy pocią- 
gach 36 (razem 976). 


KRONIKA. 


Lwów dnia 21. października. 

Wiadomości z dworu. Małżonka następcy 
tronu arcyks. Stefanja objęła protektorat nad 
wiedeńskiem Towarzystwem muzycznem. 

Wiadomości osobiste. Hr. Wład. Badeni, 
eslonek Wydziału krajowego, powrócił wezoraj 
(20. bm.) wieczorem z Osmulicy w Lubelskiem, 
dokąd jeździł ma pogrzeb córki 6. p. Jadwigi 
hr. Stadnickiej. — Ks. Fryderyk Leo- 
pold pruski udaje się 28. bm. w długą podróż po 
Indjach, która trwać będzie ośm miesięcy. 

Nekroiogja. Franciszek Karczewski, b. 
oficer wojsk polskich, mianowicie 1. pułku Kra- 
kusów, zmarł w 83 roku życia d. 11. bm, w Bud- 
kowie, w powiecie opoczyńskim w Kongresówce. 

Kalendarz. Piątek (22.): Korduli P. 
Przebysławy. Wschód słońca o godz. 6. min, 35, 
zachód o godz. 5. min. 51. 

Kalend. myśliwski, W październiku 
wolno polować: na zające, borsuki, kozły i jelenie, 
słonki, przepiórki i dzikie gołębie, dropie i pardwy, 
lisy, jarząbki, cletrzewie i głuszce, ptactwo wodne 
i błotne w ogólności. 

Na pomnik dia ś. p. Jana Lama nadesłał do 
naszej Administracji p. Ignacy Winiarski 1 złr., 
p. A. Grabiewski 2 złr,, p. Stanisław  Gorecki 
1 złr., c. k. Straż skarbowa w Nowosiołce 4 złr. 
— razem ż poprzedniemi 253 złr. 40 cnt. 

Dla czeladnika S. Gawreckiego złożył w na- 
szej Administracji pan Jan Smalec 1 złr., Anonim 
1 złr. — Razem 2 złr. 

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szka- 
tuły gminie Szyszkowce, w powiecie borszczow- 
skim, na dokończenie budowy szkoły, zapomogę 
w kwocie 50 złr. 

Konfiskata numeru 233. Dziennika Polskiego 
z 12. bm., za artykuł kronikarski, zajmujący się 
najmem realności p. Stromengera przy ul. Jagiel- 
lońskiej, ma pomieszczenie biur ck. wyższego Sądu 
krajowego, została wyrokiem kraj. Sądu karnego, 
z odwołaniem się na $ 300 ust. kar., zatwier- 
dzo na. 

Prezentę na kavelanję w Nuszczu otrzymał 
ks. Jan Pełechaty. 

Pogłoska. Jedno z pism wiejscowych donosi, 
iż w Namiestnictwie rozeszła się wczoraj pogło- 
ska o rozporządzeniu Ministerstwa, aby urzędnicy 
w czasie urzędowania występowali w mundurach, 

Ciągnienie loterji, urządzanej przez krakow- 
skie Koło artystyczno-literackie na dochód wdów 
i sierot po literatach i artystach, zapowiedziane 
na miesiąc bieżący, uchwałą wydziału Koła odło- 
żonem zostało na dsień 28. lutego roku przy- 
szłego. Na loterję przybywają jeszcze cenne dzieła 
artystów naszych, które również na fanty będą 
przeznaczone, 

Chajdery. W sprawie zaleconego przez Sejm 
zniesienia chajderów żydowskich otrzymał Wydział 
krajowy od Rządu odpowiedź, streszczającą się w 
tem, że doraźne zniesienie przedstawia trudności, 
a stopniowe usuwanie może być osiągnięte tylko 
przez otwieranie nowych szkół ludowych, lub przy- 
najmniej nowych klas w miejscowościach z znacz- 
niejszą lndnością izraelicką. Obecnie właśnie tam, 
gdzie jest znaczna ludność izrąelicka, istniejące 
szkoły są przepełnione tak, że gdyby z całym na- 
ciskiem chciano wykonać przymus szkolny, a tem 
samem zniewolić dzieci żydowskie do uczęszcza- 
nia, brakłoby potrzebnego miejsca. Dopóki środki 
finansowe nie pozwolą tą drogą wystąpić = więk- 
szym skutkiem przeciw chajderom, władze polity- 
czne środkami administrucyjnemi starają się złemu 
zaradzić. To też chajdery ulegają ścisłym rewi- 
zjom, a jeżeli się pokaże, że jaki zakład tego ro- 
dzajn wykracza przeciw przepisom bądź to pod 
względem wymogów sanitarnych co do urządzenia, 
bądź pod względem niedozwolonego wciągania w 
swój zakres przedmiotów obowiązkowej nauki szkol- 
nej, władza polityczna zarządza zaraz zamknięcie 
zakładu. 6 

Wakują posady manipulacyjne i służbowe, 
zastrzeżone dla wysłużonych ck. podoficerów, tu- 
dzież niektóre stypendja z fnndacyj wojskowych. 
Posady są do obsadzenia tylko po za granicami 
kraju: na Węgrzech, na Morawie, w Krainie Itd. 
Stypendja zaś wakują dla ubogich kadetów z 
pułku dragonów, dla jednego weterynarza wojsko- 
wego, jednego ciężko rannego inwalidy i jednego 
lekarsa wojskowego zostającego w stanie spo- 
czynku. 

Bliższą wiadomość co do warunków, dutacji i 
terminu podań, powziąć można w biurze IV. Dep. 
Magistratu. 

W sprawie emigracji do Ameryki otrzymuje- 
my z Nowego Jorku następujące pismo: „Komitet 
centralny Dobroczynności w Nowym Jorku, widząc 
z ubolewaniem wzrost emigracji polskiej z Galicji 
i z pod Zaborn rosyjskiego, widzi się zmuszonym 
ponownie zwrócić uwagę władz, a szczególniej 
prasy pólskiej, nietylko na nowo nstianowione pra- 
wo, które wzbrania przyjmowania do portów ame- 
rykańskich emigrantów, nie mogących wykazać się 
potrzebnemi funduszami na utrzymanie życia na 
czas dłuższy, ale — eo ważniejsze — że ludzie, 
nie posiadający języka, mając pewny fundusz, wy- 
czerpawszy takowy, ztają się ofiarą okropnej nę- 
dzy, czasy bowiem złotych jlonów dawno tu już 
minęły. Przy obecnej organiz acji robotników, wiele 
fabryk jest dla nowoprzyby lego nieprzystępnych, 


„w innych zaś, gdzie właściciele chcą swą niezale- 


źność zachować, trzeba częstokroć życiem opłacić 
kawałek chleba, gdyż nigdy się nie jest pewnym 
przed napadem zawiścią pał: jących współzawodni- 
ków. Nadomiar interesa tu znacznie podupadły, a 
tem samem i eeny. Wsląws zy na uwagę nieporó- 
wnanie cięższą pracę, aniżel | w Europie, nietylko 
że chłop polski, przyzwyczaj ony w kraju do opie- 
szałości, rzadko jej kiedy v rydeła, ale każdy z 
nich, pracując w starym kraj n, tak jak tutaj trzeba 
na kawałek chleba pracowa(i, na pewne twierdzić 
można, nietylko że miejsce prędzej aniżeli tataj 
znajdzie, ale i więcej sarobi.. 


DZIENNIK POLSKI. 


Na chciwych zysku ajentów i pewne dzien- | 
niki amerykańskie nie należy zważać, chodzi im 
bowiem więcej o własny zarobek, niż o los przy- ! 
bysza. 

Z Komitetu central. Dobroczynności w N. Jorku. 
Prezes: Dr. Źołnowski. 
Wiceprezes: E. J. Jerzmanowski. 

Sekretarz: Ig. Pawłowski. 

Samobójstwo obłąkanego. Przedwczoraj przed 
godziną 1 z południa, gdy pociąg osobowy kolei 
Czerniowieckiej wyjechawszy z głównego dworca 
kolei Kar. Ludw. zbliżył się do miejsca, w któ- 
rym tor kolejowy przecina gościniec w Kulparko- 
wie, rznoił się Stanisław Faliszewski, c. k. urzę- 
dnik krajowej dyrekcji Skarbu, który od kilku 
miesięcy pozostawał w zakładzie obłąkanych na 
kuracji, pod koła lokomotywy i został na śmierć 
przejechany. Nieszczęśliwy powracał był właśnie 
w towarzystwie kilkunastu innych obłąkanych, 
pod okiem dwóch dozorców zakładowych, z prze- 
chadzki do zakładu.  Dozorca spostrzegł był 
wprawdzie, iż skierował się on z pospiechem ku 
nadchodzącemu  pociągowi, lecz ponieważ działo 
się to w chwili, kiedy pociąg był już prawie w 
miejscu krytycznem, przeto nie zdołał już nie- 
szczęścin przeszkodzić i padł omdlały. Zwłoki 
niezzczęśliwego obłąkanego oddano do kostnicy 
wspomnionego zakładu. 

Wykaz inspekcji Dyrekcji policji z 21. paź- 
dziernika: Skradziono w restauracji przy ulicy 
Krakowskiej granatową zarzutkę letnią wartości 
30 złr., w której kieszeni znajdował się klucz i 
rękawiczki; 8 flaszek wina z piwnicy pod 1. 9 ul. 
Pańska, chustkę wełnianą, po jednej stronie w sine 
i popielate a po drugiej w czerwone i czarne 
pasy, wartości 12 złr., z woza, na ulicy Sykstu- 
skiej. — Znaleziono owalną ziotą broszkę nieco 
wypukłą z rancikiem w pośrodku, a dookoła tegoż 
z wieńcem formy liści, pod spodem z rameczką 
szklanną na przechowanie fotografji, zapomnianą 
w dorożce książkę służbową Pani Farynieckiej z 
Podórza, powiatu Rohatyńskiego. 


Kolbuszowa 19. października. Od tygodnia 
bawi u nas Towarzystwo dramatyczne pod dyrek- 
cja p. Kicińskiego, i jakkolwiek rozporządza 
dziś skromnym liczebnie personalem, posiada jednakże 
wcale dobre siły. P. Zieliński, Makowska, Kwa- 
kiewicz i sam p. Kiciński, którego już przedtem 
jako dobrego humorystę z jego „Wieczorków* po- 
znaliśmy, zasługują na zupełne nasze uznanie. 
Kilka odegranych przedstawień świadczy o rzetel- 
nej pracy i dobrym kierunku. Towarzystwo to u- 
daje się do Mielca na kilka przedstawień, gdzie 
też życzymy mu powodzenia. 

Wiedeń 19. października. Wdowa prezydenta 
Wienera wręczyła dziś burmistrzowi kwotę 20 ty- 
sięcy złr. ze spadku po swoim mężu dla ubogich 
tutejszych. 

Policja tutejsza uwięziła niejakiego Samnela 
Hoffmana, który rozmaitym firmom przedstawił się 
j+ko handlarz win węgierskich i w ten sposób 
wyłudził od nich pieniądze. Podobne oszustwa po- 
pełnił także w Budapeszcie, Gracn i innych mia- 
stach. 

Paryż 19 października. Przy licznym udziale 
ludności odbył się dziś pogrzeb obrońcy Strasburga, 
jenerała Uhricha. Nad grobem przemówił dr. Reeb 
imieniem mieszkańców Strasburga, drugi mowca 
imieniem młodzieży. Nie było żadnego zresztą 
wypadku. 

Lublana 19. października. Pomnik Anasta- 
zego Griina (hr. -Auerspeigu) został znowu wczo- 
rajszej nocy obrzneony błotem i obryzgany atra- 
mentem. 

Buda-Peszt 19. października. (Malwersacje 
w król. Operze). Wdrożenie śledztwa  dyscypli- 
narnego przeciw zarządcy  administracyjnemu 
Opery, Jul. Horvathy'e:.nu nastąpiło na podstawie 
następującego wypadku: W końcowych rachnn- 
kach za r. 1885, figurowała w rnbryce wydatków 
kwota 80.000 złr. za takie przedmioty, które nie 
były nieodzownie potrzebne, i raczej miały pozo- 
stawać w zapasie. Obok okoliczności, że przed- 
tem nie było zwyczaju, aby dla działn opery ro- 
bić jakiekolwiek zapasy, wpadło w Ministerstwie 
spraw wewnętrznych — gdzie rachunki spraw- 
dzano - - i to w oko, że owe przedmioty zapaso- 
we nie były zakupione u zwykłych dostawców, 
lecz u firm zupełnie innych. Wówczas Horvathy 
tłumaczył się w taki sposób, że ten magazyn za- 
pasowy Stworzył w interesie instytucji i z pomocą 
jego osiągnął znaczne oszczędności przy zakupnie 
potrzebnych rekwizytów scenicznych. Atoli inten- 
dent zapamiętał sobie tę podejrzaną manipulację i 
gdy niedawno temu  przedłożono mu preliminarz 
wydatków dla wystawienia „Trębacza z Sadkkin- 
gen*, zaczął badać pozycję za pozycją, przyczem 
przekonał się o licznych nadużyciach zarządcy. 
który poprostn oszukiwał Katę instytutu na rzecz 
swojej kłeszeni. N. p. ceny za aksamity, atłasy, 
jedwabie itp. były trzy i cztery razy większe no- 
dane, aniżeli to dawniej się praktykowało. Oczy- 
wiście intendent zasuspendował natychmiast niesu- 
miennego zarządcę w urzędowaniu i sprawa oprze 
się zapewne o kratki sądowe. 

Emigracja na Syberję. Z Barnaułu, w gub. 
Tomskiej, otrzymał Tydzień Piotrkowski następu- 
jącą korespondencje: Na wiosnę roku bież. do gu- 
bernji Tomskiej wyjechała gromada chłopów 
polskich z gub. Radomskiej, P. Wagonow, po- 
mocnik naczelnika górniczego, zainteresował się 
żywo nimi, i przypuszczając, że biedaków osta- 
tnia już chyba nędza aż do gub. Tomskiej zapę- 
dziła, oddał im jednorazowo swoją pensję miesięcz- 
ną (400 rubli) w prodnktach spożywczych, a do- 
wiedziawszy się, że są rolnikami, rozdzielił mię- 
dzy nich spory szmat ziemi. Kmiotków jednak na- 
szych podobne postępowanie bynajmniej nie ujęło, 
dano im pustkę, a oni liczyli na to, że dostaną i 
chatę, i las, i rzekę, słowem, że osiadłych Sybi- 
raków wywłaszczą, a ich obdzielą gotowemi sady- 
bami. „Cóż to? mówili, toć to gadali u nas, że 
byle na Syberję przyjechać, dadzą i chałupę, I ko- 
nia, i woły, i krowy, i siano, a my będziemy brali, 
ile tylko można wziąć.“ W obec tego rzeczywi- 
ście musieli się wynieść i zawędrowali na Barna- 
nl. Tam zastali w zarządzie okręgu górniczego 
Polaków, pp. Martiniego i Krupskiego, którzy 
znów dali im pracę w fabryce. Cóż, kiedy i to nie 
na wiele się zdało, bo nietylko że byli do facho- 
wej pracy niezdolni, ale nie chcieli poprostu nic 
robić. Doszło do tego, że żebrzą w Barnaule. Smu- 
tne to bardzo, a niepocieszająca także zła wola 
osób, które sieją wśród ludu bez»asadne wieści, 
bałamucą go i narażają na ciężki zawód. 

P. Jan Naumowicz, przebywający obecnie w 
Białej, gub. siedleckiej, nadesłał do Redakcji Ki- 
jewlanina list, w którym zaprzecza, jakoby odmó- 
wił objęcia jednej z parafńj w gubernjł kijowskiej, 
zaproponowanej mu przez metropolitę Platona, P. 
Naumowicz dlatego tylko nie objął jeszcze swych 
nowych obowiązków, że jest zajęty uporządkowy- 
waniem swojego wydawnictwa Nauka, zapewnia 


jednak, że posada ta będzie dlań pożądaną, ponie- 
waż znajduje się w krytycznem położeniu finan- 
sowem. 

Pobicie korespondenta. W Petersburgu otrzy- 
mano wiadomość, że znany korespondent _Nowoje 
Wremja, Russkij Strannik, przebywający obecnie 
w Bułgarji, stał się ofiarą nader przykrego i obu- 
rzającego wypadku. Jactyś agłtatorzy bułgarscy 
napadli nań i silnie go potłukli. 

językoznawstwo na poczcie. MNowosti dono- 
szą, że jeden z petersburskich urzędników poczto- 
wych, ujrzawszy na adresie dwa razy podkreślony 
wyraz „Hier“, wysłał list na wyspy Hyeres, zkąd 
zwrócono takowy z dopiskiem: „Hier“ oznacza 
„tutaj“, tj. w Petersburgu. — Nie mało peregry- 
nacji odbył także latem rb. list, adresowany do 
zamiejskiej „Arkadji*, z powodu braku tego kraju 
we współczesnym słowniku pocztowym. 


Jak car podróżuje i mieszka. 


Podróż» cara tem głównie różnią się od 
przejażdżek reszty mocarzy europejskich, że po- 
chłaniają olbrzymie sumy na koszta „bezpie- 
czeństwa* carskiej osoby. W pierwszym rzędzie 
mamy na myśli owo praktykowane każdym ra- 
zem pokrywanie całej linji, którą przebyć ma 
pociąg dworski podwójnym kordonsm wojskowym. 
Tak up. do obsadzenia przestrzeni Petersburg- 
Brześć Litewski potrzeba przynajmniej 60.000 
ludzi utrzymywać przez 10 dni. Zarówno ofice- 
rowie jak szeregowcy pobierają w tym razie żołd 
znacznie podwyższony, a nadt» ci ostatni otrzy- 
mują podwójne racje pożywienia. 

Po powrocie z manewrów zabawić ma car tylko 
kilka dni w Peterhofie, poczem uda się na mie- 
szkanie zimowe do Gatczyny. Wnosić to można z 
gorączkowych robót w tym zamku, podjętych od 
niejakiego czasu celem uporządkowania i częścio- 
wego odnowienia apartamentów. Obszerne ubika- 
cje pałacu zawierają prócz pomieszkań dla car- 
skiej pary i jej świty, także zupełnie urządzona 
mieszkania dla braci cara icałego dworu. Oprócz 
tego wszystkiego są jeszcze tz. komnaty paradne 
dla większych uroczystości. Apartamenta zamie- 
szkiwane ongi przez cara Mikołaja i jego żonę, 
pozostawione są po dziś dzień w ówczesnym sta- 
nie i świadczą wymownie o zażyłych stosunkach 
pomiędzy petersburskim i berlińskim dworem. 
Niemal bowiem co krok widzi się portrety pru- 
skiej rodziny królewskiej i rozmsite od niej po- 
darki. 

Nadzwyczaj oryginalną jest sala do zabaw. 
Nastręcza ona sposobność do wszystkich może- 
bnych rozrywek, które też każdej zimy bywają 
do vstatka wyczerpywane. Między innemi urzą- 
dzona tu jest bardzo piękna scena, na której 
w. książęta i wybrańcy z dworskiej świty próbują 
nieraz swoich sił aktorskich. W innym rogu 
piętrzy się imitacja góry, gładkiej jak szkło, z 
której na poduszeczkach zsuwają się „dla komo- 
cji“ w. książęta i w. księżne carskiej familji. 
O kilka krozów dalej, wisi ogromna huśtawka, 
dalej przyrządy gimnastyczne itp. 

tym pałacu spędza car zimę na łonie 
swojej rodziny. Lecz z powierzchowności nie 
wygląda ten gmach na niewinny przybytek roz- 
koszy domowego ogniska, natomiast ma pozory 
dobrze zabezpieczonej fortecy. Wzdłuż całego 
jego frontu ciągnie się ocembrowany ciosem rów 
głęboki, który każdej chwili można wodą wy- 
pełnić po brzegi. Prowadzące przez niego mosty 
zwodzone mogą być na zawołanie usunięte, a 
oprócz tego strzeżone są przez baterje dział 
mniejszego kalibru. Z trzech innych stron rów 
ten zapełniony jest wodą, co swoją droga przy- 
czynia się wielce do upiększenia parku. Wszyscy 
robotnicy, zatrudnieni koło zamku, mają osobne 
odznaki i bywają skrupulatnie rewidowani za- 
równo przy wejściu jak odejściu z podwórza 
zamkowego. 

Prócz [Gatczyny, posiada car wiele innych 
pałaców w okolicy Petersburga, których nigdy nie 
odwidza nawet, a tem mniej zamieszkuje. Tak np. 
jest jeden bardzo mały z nazwiska znany, Taizi, 
a leżący w pobliżu Krasnego Sioła, który ma 
swoją oryginalną historję. Był on własnością ks. 
Demidowa, która to rodzina, jak wiadomo, po 
dziś dzień rozporządza ogromnemi majątkami. 
Ten ks. Demidow urządzał w Taizi lukullnsowe 
festyny, podczas których przygrywała kapela, 
złożona z samych poddanych księcia, kształeo- 
nych przedtem w Paryżu. Tam także kształcili 
się sławni na całą Rosję kuchmistrze Demidowa, 
o którego marnotrawstwie i dzikich pomysłach 
bajeczne rzeczy opowiadają dziś jeszcze. Żył on 
ża czasów cara Mikołaja i dziecięce nieraz fan- 
tazje swoje opłacał krociami z niewyczerpanego 
skarbu. Tak np. wydawał raz córkę swoją za 
pewnego bojara i dzień wesela był już stanow- 
czo oznaczony. Atoli zamiast ojca panny młodej, 
przyszedł w oznaczonym dniu list jego z uwagą, 
że nie mogąc uczestniczyć w uroczystości osobi- 
ście, przyseła swojego zastępcę i życzy sobie, 
aby temuż oddano takie same honory, jak jemu 
samemu. Ow zastępca przybył tedy w wspaniałej 
karecie, którą powoził stangret w pełnej liberji. 
Lecz gdy otworzono drzwiczki, okazało się, że 
był nim wieprz nieżywy. W miejsen wnętrzności 
wypełniony on był złotem i drogiemi kamienia- 
mi, co właśnie stanowiło kosztowny podarek 
ślubny. Innym razem kupił Demidow dobra iza- 
wezwał do siebie ich administratora celem omó- 
wienia z nim pewnych spraw nieodzownych. Po 
konferencji zaprosił go do objadu i spoił go tak 
do nieprzytomności, poczem na pół żywego ka- 
zał włożyć do trumny i odesłać na karawanie do 
Jego rodziny, którą jednak poprzednio o nagłej 
śmierci ojca uwiadomiono. Z ogromnym płaczem 
przyjęła Żona i dzieci ten orszak smutny — po 
jakimś czasie odbito wieko trumny, aby po raz 
ostatni popatrzeć na drogie oblicze zmarłego. 
Jakież jednak było ich przerażenie, gdy wrzeko- 
my nieboszczyk otworzył całe zamglone jeszcze 
oczy i z bezgranicznem zdumieniem  potoczył 
niemi w koło! Co prawda, na otarcie łez i jako 
nagrodę za przestrach zualeziono w trumnie 
sporą ilość złotych imperjałów. 

Marnując w ten sposób niedostatki, przy- 
Szedł też ks. Demidow wreszcie do tego, ze mu- 
siał wysprzedawać majątek jeden po drugim i 
wówczas to nabył od niego car Mikołaj przepy- 
szne Taizi. Dziś stoi ten pałac pustką zupełną, 
a w wspaniałychfsalach jego gospodarują myszy, 
nietoperze. 


Wiadomości literackie i artystyczne. 


Wiadomości osobiste. Pani Zimajer przed 
odjazdem za granicę, wystąpi raz jeden w Kra- 
kowie. Dochód z widowiska przeznacza artystka 
na rzecz funduszu budowy własnego gmachu dla 
tamtejszego Stowarzyszenia gimnastycznego „Sokoł. « 


— Koncert Anny Esipow, pianistki, w sali ho- 
telu Saskiego w Krakowie, zapowiadają afisze na 
29. bm. w piątek. 

Repertuar teatralny. Dziś: „Palestrant ;* 
w piątek: „Rosenkranz i Giildenstern,* komedja 
w 4 aktach Klappa. 

„Baron cygański,“ operetka Straussa, zo- 
stanie przedstawioną po rag pierwszy we wtorek. 

Koncert wczorajszy pod artystycznem kiero- 
wnictwem p. Ludwika Marka nu dochód rodziny 
śp. Jana Lama, nie zgromadził tyle publiczności, 
jak się spodziewano, mimo szlachetnego celu i 
nader doborowego programu, który składał się % 
8 numerów, Pani Kleczkowska odśpiewaniem ma* 
zurka Chopina „L'oiselet“ i „pieśni węgierskiej” 
Kowacsa, tudzież arji z „Lindy“ wykazała, ż8 
posiada piękny głos, doskonałą szkołę i znakomita 
koloraturę, a w pieśni nadprogramowej „Manola“ 
kompozycji Bourgois, zachwyciła wszystkich do* 
skonałem oddaniem echa i werwą prawdziwie fran- | 
cuską. Ulubienica lwowskiej publiczności, która 
niestety już opuszcza nasze miasto, witaną byłe 
hucznemi oklaskami, które powtarzały się po „Opo” 
wiadaniu cioci Salusi* Barteisa i „Liście miło- 
snym* Ziehrera. Odwdzięczając się za serdeczne 
przyjęcie, odśpiewała pani Zimajer „Dwie ciotki“ 
i „Ideały“ Bartelsa, Że wykonanie wszystkich 
utworów było znakomite, nie potrzebujemy zdajć | 
się dodawać. | 

Na koncercie wczorajszym poznaliśmy bardzo 
piękne kompozycje nieznajomego 
pozytora Endla, a mianowicie: „Rondo* i „Pieśni 
Styryjskie* na fortepian i skrzypce. Utwory t | 
wykonali pp. Tyberg (skrzypce) i p. dyrektor Ma- 
rek (fortepian). 

Panna Feigel, uczennica pana Marka, ode” 
grała bardzo pięknie „Scenes mignones“ Schuma*_ 
na i „Roszignol* Liszta. 

Na zakończenie wypowiedział p. Fiszer mono“ 
log p. t, „Pan Śniadankiewicz”; nie potrzeba ró | 
wnież dodawać, że znakomity artysta pobudsl 
publiczność ılo śmiechu serdecznego. 

Czysty dochód = koncertu, 
kosztów urządzenia w kwocie 
250 złr, 

O „Aidzie” p. Arklowej pisze wczorajssy | 
Pest. Lloyd: „Opera „Aida“ zajmuje nietylko 
pomiędzy dziełami Verdi'ego, lecz także w repel“ 
toarzu naszej sceny miejsce wyjątkowe: przedstś” | 
wienia jej bywają od dawna zaliczane do wzgl” 
dnie najlepszych produkcyj, do jakich w ogól? 
zdolnym jest nasz instytut królewski. To też 
dzisiejsze przedstawienie (19. bm.) z p. Arko 
w roli tytułowej, panną Tremelli (Amneris) * 
panem Perotti nie ustępowało w niczem świe” 
tnym wieczorom rządów poprzednich, gdy jesz05% 


po odtrącenii 


Marja Wilt czarowała jako Aida swoich słach® | 


czy. W Aidzie p. Arklowej wieje gorący od 
prawdziwej namiętności, przyczem  śpiewaczk£ 
nie przekracza nigdy granie piękna artystycznók) 
nie popada w włoską manierę, która sknaiła 
na ich szkodę tyle śpiewaczek, Wprawdzie 
które miejsca, „nie leżące* dość dobrze W 
głosie, znamionują niezaprzeczenie pewne sl% j 
strony jej organu: mało rozwinięty rejestr niski 
trudności w ekonomicznem używaniu oddechu 
czasie fraz i tonów dłuższych. 
tnych i rozstrzygających zalet jej głosu, watP 
wości te znikają niemal zupełnie". Pochwałiwss) 
następnie pannę Tremelli i resztę dobrego 2%, 
samblu, nie może się sprawozdawca powstrzymał 
od ponownej wycieczki złośliwej przeciw temti | 
p. Arkłowa | partje Atdy śpiewała po ELU 
„Przedstawienie opery w trzech językach (po "® 
gierska, polska i włosku) — pisze on — je% 
chyba tylko w Austro- Węgrzech możebne „Regnu 
unius linguae“ (panowanie jednego języka) możć 
być dla opery naszej tylko bogobojnem życzeniem" 
i ona wiosłuje niepowstrzymanie ku federali” 
zmowi.* 

P. Sembrich-Kochańska w Berlinie. Znak© 
mita śpiewaczka nasza występowała temi dni 
w Berlinie i święciła tam tryumf — jak zap? 
wniają wszystkie dzienniki — fenomenalny. 
cu pisze między innemi surowy zwykle i pards? 
wymagający w tej mierze Berl. Börs. Courtt! 
Wczorajszy (18. bm.) koncert p. Marceli Sembrieb: 
obudził w licznem i eleganckiem audytorjum, * 


zwykłe uczncia rozkoszy i zachwytu. Artystka 
ta bowiem rozwinęła w każdym kierunku s 


efektów czarujących, że poprostu nie ma dla "©, 
za gorących słów pochwały“. Dalej sili się P 
wozdawca na określenie niepospolitych zalet g! 


i śpiewn niezrównanej artystki naszej ł nie po) | 


w tym celu wszystkich możebnych superlaty” j. 
niemieckiego języka. W takim samym duchu $5, 
sze Börs. Ztg. i inne pisma nadsprejskiej stok; 
Po Berlinie ma p. Kochańska udać się do 


na występy w tamtejszej operze narodowej. e 
Z izby sądowej. 


Złoczów 20. paździwrnik% 
(Praktyka adwokacka na prowincji): 
[Od naszego specjalnego sprawozdawcy]. w 

(m.) Przedewszystkiem muszę sprostowa 
legram wczorajszy. Zamiast słów: „Wbrew P”,, 
mówieniu p. Wolskiego sprzeciwia się temi g 
Schätzl“ — ma być: „Strony sprzeciwiają sia 
braniu głosu przez dr. Schätzla.“ 

W dalszym ciągu rozprawy zabrał głoś 
kurator p. dr. Frendl. Dziwi się on, że p. g6 
koncypient adwokata dr. Schätzla, nie wystąpić 


qleś? 
skargą przeciw podsądnym. albowiem nie APO 
wątpliwości, że on właśnie jest najbardziej o gle 


żony. Zresztą — powiada prokurator — 
moja rzecz, sprzeciwić się jednak mnusś8 
zwaniu p. D. na świadka. Jest on bowie, mo” 
sprawie interesowany, więc zeznania jego x gr” 
głyby być decydujące. Również sprzeciwia ady 
F. zawezwaniu na świadka kierownika a jatwiść 
Buchelta, gdyż ten mógł bardzo szybko spodob” 
sprawy p. Schätzla, chcąc się temuż prz) 

ale do czynu tego nie przyzna slę £ obawy 


obrony i oskarżyciela prywatnego P: d 
Odrzucenie wniosku co do zaprzysiężenia Sy 
tów pp. Madeyskiego ł Gottlieba, MOCY zysiaż e 
bunal tem, że przy przekroczeniach sāp" s’ 


ie f 
świadków potrzebnem jest tylko w ras p | 


rzeczenia winy przez podsądnych. gor” 
A Dla aya dodać muszę, że Prag gi 
szej rozprawie sędzia p- Zańko nie y- s cowić 
Madeyskiego i Gottlieba, „ponieważ stosowa" 
są interesowami co do skargi, Ą 
do br. Schenka.* m" 
Następnie w obszernem prze w Ozajkow 
dniał odwołanie obrońca dr. Andrzej "e inatas 
który żądał zniesienia wyroku pierw modnie al 
i uwolnienia podsądnych, poczem południe. 
odroczył rozprawę do godziny 4. PO 3 


dotychczas kom“ | | 


54 złr., wyno | 
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Atoli obok świe” | 
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(Posiedzenie popołudniowe.) 

Przewodniczący, radca SzymoBowicz, wypo- 
wiedział naganę zastąpcy oskarzyciela prywatnego, 
notazjuszowi Wolakiemnu, który, pragnąc wyka- 
zać, że doniesienie o postępowaniu dr. Schiitzlia, 
wniesione przez podsądne do br. Schenka, jest 
dziełem adwokata dr. Madeyskiezo, wyraził się, 
że w tem mieści się perfidia. Pan przewodniczący 

zaznaczył, że wyraz ten jest niewłaściwy. 
Następnie zabrał głos prokurator, dr. Frendl. 
Przemówienie jego było bardzo ciekawe i dobitne, 
rzucające światło nietylko na toczącą się sprawę, 
ale i na stosunki sądowe w naszym kraju. Poda- 
jemy je więc w dokładnem streszczeniu. Przede- 
Wszystkiem zaznacza mowca, że od kiedy istnieje 
Sąd w Złoczowie, żadna rozprawa o obrazę hono- 
ra nie budziła nietylko w kołach sądowych, adwo- 
kackich, ale i u szerokiej publiczności tak żywe- 
80 zajęcia, jak obecna. Powody są jasne. Nie idzie 
tu bowiem o to, że kobiety wniosły zażalenie, że 
adwokata obwiniono o czyny, niezgadzające się z 
godnością stanu adwokackiego, ani nareszcie o 0- 
soby udział biorące, ale o stotunek pokrewieństwa, 
tóry wbrew woli prezydenta p. Ramskiego, 
mógł podwładnych ośm.elić do nietaktownego po- 
stępowania, które budzi nieuzasadnione podejrze- 
nie, że istnieje protekcja. Robi to „kwasy“ mig- 
dzy urzędnikami, a wreszcie podkopuje zaufanie 
publiczności co do słusznego wymiaru spra- 
wiedliwości. Jest to także powodem, że sprawą tą 
Zajateresowało się również dziennikarswo. Otóż 
ten stosunek pokrewieństwa jest źró- 
łom wszystkiego złego. Następnie zasta- 
Nawją się dr. F. nad tem, kto ponosi winę tego 
stanu rzeczy, i przychodzi do wniosku, że jest to 
Wadliwość ustawy, a mianowicie ordynacji sdwo- 
kackiej. Wypadek ten o tyle jest ważny, że będzie 
on memento dla Rządu i posłów naszych, ahy 
Zostala wydaną nowela, zabraniająca 
adwokatom praktyki tam, gdzie urzę- 
tją w Sądzie ich krewni. Wyrok pierw- 
zej instancji nie objął oskarzenia, wniesionego 
Przez członków Trybuiału hrzeżańskiego, a tego 
raku nie może uzupełnić Trybunał apelacyjny. 
Pozostaje tedy obraza Sądu i prezydenta p. R am- 
dklego. Gdy przed kilku miesiącami dr. F. czy- 
tał doniesienie do br. Schenka, był tego zdania, 
e Sąd nie został obrażony. Niektórzy (członkowie 
Trybunału brzeżańskiego) zapatrywali się inaczej 
tę sprawę, i w skutek tego polecił dr. Frendl 
#Wojemu zastępcy, aby poparł przy pierwszej roz- 
dtawie w tym kierunku oskarzenie, i od tego u- 
Atępy wyroku w danym razie się odwołał, pragnąc 
tym względzie usłyszeć zdanie Trybunałn ape- 
Myjnego. Dziś, gdy nie jest niczem krępowany, 
+ obowiąkek wypowiedzenia swego zdania i 


erizi, że Sąd, jako całość, nie został obra- | 


ony, gdyż w doniesieniu nie ma mowy o całym 
dzie, tylko o pojedynczych urzędnikach. 
Co do zawartego w doniesienin zarzutu, „że 
Lrzędgaicy krępowani są pod wzglę- 
em sprawiedliwego wydawania wy- 
tok6 w*, to p. prokurator przyznaje, iż mogło to 
ilg dziać bardzo łatwo, ale pod wyrazem „krępo- 
Wani“ nie można rozumieć wydawanie wyroków 
Wbrew przekonaniu. Dziać się to mogło szczegól- 
8 w sprawach wątpliwych, a przecież p. Schätzl 
Wa w domu p. Ramskiego, rozmawia z nim o 
Ozmajtych procesach; to też bardzo łatwo może 
zdarzyć, że sędzia nie wydał wyroku, zgodnego 
Wzeczeniem najwyższego Trybunału i o tem 
wa się dowiedzieć pan prezydent. To też sędzia 
Mrawach wątpliwych, obawiając się krytyki 
Bazy dont, mógł wydać wyrok ma korzyść pana 
tzla. Ale wyrok ten był zgodny z przekona- 


sia owego sędziego. Z tych tedy powodów pro- 
ator nie popiera odwołania co do o- 
bazy Sąda. Co do obrazy prezydenta pana Ram- 
skiego, to twierdzi dr. F., że obrazy wprost 
p Ma. Po dokładnem przeczytaniu owego donie- 
nia, dopiero przez rozmaite kombinacje i inter- 
Petacje pojedynczych zwrotów, przychodzi się do 
Wioska, że istnieje obraza. Gdyhy doniesienie to 
kazało się w jakim dziennika, toby mowca pismo 
Bkonfiskował, ale następnie redaktora uwolnił. 
tecznie przychodzi dr. Frendl do konkluzji, 
+.sbrzedmiotowa* obraza p. Ramskiego została 
topolnioną, ale czy istnieje nadto obraza „podmio- 
^i to pozostawia rozstrzygnieniu Trybunału. 
Wymiar kary nazywa p. prokurator drak oń- 

m i żąda obniżenia tegoż w obec łagodzących 
Wliczności, nie podniesionych przez pierwszego 
Mali: Była tu walka o byt, a następnie żal 
Madeyskiej, że p. Schitzl wszystko zabierał, 
„tym nic nie pozostawiał. 


Wakówć powodu korespondencji z Krosna z dnia 10. bm., przytaczającej telegram do Ekscellencji pana 


d ié ni sciwe świ j i iezni kolwiek czynię to z najwi i 
miejscowych, rzucić niewłaściwe światło na moją osobę, oświadczam publicznie ga 1583: ukonstyiuowanjo tejże nastzkiło du! sierpnia ASARI 
y. 


bore Nieprawdą jest, jakoby Rada miasta Krosna ukonstytuowała się dnia 29. 
D p) wieszona igo Etaio be. wyłożoną, zatem była przeszło 2 miesiące 
Starostwa  IEpPrAawdą jost, jakoby wywieszenie tejże nastąpiło skutkiem liczoye 
Starostwa £0 do trwania kadencji, która według pojmowania Zwierzć 

8. gi niem wyborów członków do Rady gminnej. d 
tad sobą p rawdą i niedorzecznem jest twierdzenie, jakoby podpisany umyśl 


A 7 żone władze, które go do tego zmusić mogą? Czyui to tylko dlatego, 
4 Tozat'żygąę : że zná agitatorzy, powodujący wyżej wymieniovy telegram, 
i komisji reklamacyjnej, czynią to tylko dlatego, aby im została furtka do zapro 


Rlepra woraowu reklamacyj nie może 


teh myśli w Pady 


Szy 


4. Da : ; : : : , i A 

zał, iodo Wstęp telegramu jest niczem innem, jak tylko niegodziwym, nawskróś bezpodstawnym, | 
07, joduakowoj E iratesnie, gdyż władze, a w szczególności ścisły i sprawiedliwy tutejszy Wydział powiatowy, 
się może, iż zarząd zupełnie prawidłowo, w myśl ustawy, na podstawie i ściśle w granicach budżetu, 
nie, iż takową spowodował tutejszy adwokat August Lewakowski, | powiat 
ada na posiedzenia się nie schodziła ; dla tych to powodów jestem zmuszonym do wniesienia prośby 


thwili przekonać 
Tenże aA o u 
do tntajnzego W 
ARGE 
łn Se Oświądezam p 


Pa piwokstanni 

acje; skutkiem tego 

paźuie wypełnianiem drakona? 

N ós korespondencji, 
likatnego uczucia, nby 

m h : 
Tszałkiem powiatowym 


£ dobr 


s Sni 
 Bównież walczę i wal 
pocoo ais eei do 
ują człowieka pozyskać, 
Wciełonie ERETT 
Rieraz przedemną wspominał. 


8. Dła dalszego wyjaśnienia tutejszej sytuacji żazych włada, jakoteż obeenie w obec publicznej opiji,  żalę si 
ar ROEE 22 k © Piaras Brzdnickiegój który anie dielny AEN Ktwiłiicm osita jego interesu na pewnem 
lekceważąc przez to Radę. Z tego to powodu odniosłem się z zażaleniem 
wyższych władz (pry ękazaa bozakutocznie), skutkiem czego p. B. niewygasłą niechęcią przejęty Ak mojej osobie, i to dotego stopnia, iż spowodował nawet 
gist: ji musiałem si i wyż ład Żaliłem sie. ŻA 
Y p. starosta p je R notymitwi. waględom lazjoj osoby, jak to ad kilkakrotnie łaliłem się wyższym władzom, i jakto 


obistości tutejszego Starostwa, a w szczególności: 
po Rudy gminnej, znachodząc się wówczas 


Dajicio rzeźników na 


9. Również i tutejszy p. starosta powoduje się ozobistemi motywami względem mojej osoby, jak to już 8 i 
s 08 do Ministerstwa, kai a sprawie długotrwania kadóucji wyborczej, gdsie wyjaśniłem niewłaściwe zachowanie się pana 
Btarosty podczas wyborów do Rady państwa, i od których te wyborów coraz to bardziej potęguje się przeciw mnie niechęć ; prawdopodobnie jednak rekurs ten Zz za- 


Bzczegółnie podniesiono w re 


daloniem spoczywa do dziś dnia w Starostwie. 
o zrozumienia sytuacji 


burmistrzostwo! Nawet ci panowie, którzy go w tej myśl 


niem naszem, pilnować poczty, hy nie płacić kar! 


11.4 Ostatni ponkt wspomnianego telegramu, a mianowicie prośba o suspendowanie burmistrza, jest powtórzeniem tego samego usiłowania, 
Starostwo objawiło w nbec tutejszego Wydziału powiatowego, który jednak nad tem usiłowaniem przeszedł do porządku dziennego, 
łe tn wchodzą motywa czysto prywatnej natury. To samo usiłowanie ze strony Starostwa było bez skutku powtórzone w obee R do demo 
©gtateczna rozpaczliwa akcja w obec Ekseellencji samego p. namiestnika. Jest to czysta agitacja przedwyborcza, usiłująca doprowadzi g0, 
ująć w ręce i wybory pedług własnege łyczenia przepiowadzićl | E: 

12. Na ostatku oświadezam publicznie panu Mazurkiewiczowi, lekarzowi miejskiemu 
ił muszę ustąpić z Krosna, jest czysta fixe idée! Nawołuję go tedy publicznie do obowiązku 


to publicznie. , 
iele — i to bardzo wiele rzeczy przemilczam ! 

Na podstawie powyższych danych, 
trzone w podpisy — aby były anonimy|.... znpełnie 


i nezynię 


jest egrystencja naszego 
Ukowanych blankietów — zbogaca się jednostka, 1 
m skutkiem ; tu zaś niestety, mimo odczytania wspomnionego memoran 
skm dobrowolnie odstąpił od tej niewłaściwej kumulacji synekur |... Możemy: ; i 
zdobywa się nie walką — lecz prawdziwemi, rzetelnemi, 
Tow. Zal. wchodzi człowiek , 0 i trawi 
za którąby można kompletnie uzdolnionego i odpowiednio Zakład repre- 
a Dyrekcja chcąc się zabezpieczyć przed jego agitacjami, postarała się o 
ażeby wtym względzie zrobić porządek, o czem 


m 


€zygnacji członków z Rady, oświadczam publicz 
ydaist 7 e ke W SER, ea dz x t jiik itującego tak poważne Reprezentacje 

Ziału nka złałn, szkodzącego autonomji i kompromitującego ntacje , l , 
| My noże Wydziału paBistaR oko a co najmniej juź z r na których rozstrząsają się kwes'je gminy miasta Krosna. — Ë. ad- 
nie poradzi i Rada pięknie się zejdzie, skoro Wydział mnie poprz 
memorandum ublicznie, iż wytkuąłem sobie obecnie jako cel Życia, zwalczyć niew 
doktorem Przedłożonem Św. Wydziałowi powiatowemu 
y syndykiem Towarzystwa Zaliczkowego w 


Postam — gdyż takie stanowiska j = 
Gzyć będę przeciwko tej niewłaściwości, iż w skład Dyrekcji 
tego stanowiska iesar o of iera i s 
5. jawisko to możnaby tylko tem wytłómaczyć, iż poprzednia D 
80 do Dyrekcji l... Jeszcze śp. Łukasiewicz, 7 ioe powiatu i ojciec mojej Żony, nosił się zawsze z tą myślą, 


na p. komisarza Brodniekiego, i 
na galerji, zachował się nietaktownie, 


łatwo każdy wyobrazi sobie tutejszą sytuację |.... 


W końcu oświadczam, iż o stosnnkach i Indziach tutejszych 
ma ładne korespondencje więcej odpowiadać nie będę — gdyż wszys 


Po tem świetnem przemówieniu, ów Jadczącem 
o wyższym umyśle i niezwykłej lojalności, mówił 
p. Wolski i żądał potwierdzenia wyroku, sprzeci- 
wiając się zniżeniu kary. 

Ostatni przemawiał dr. Czajkowsk i, który w 
bardzo zręczny sposób wykazał niewijaność oska- 
rzonych, 

Przewodniczący odroczył wydanie wyroku do 
dnia następnego. 


Złoczów 21. października. (Tel. Dz. Polsk.) 
Po trzechgodzinnej naradzie ogłosili Trybunał 
uchwałę, rozprawą odraczającą celem _ przesłucha- 
nia świadków przez delegowanego komisarza z 
ramienia c. k. Sądu obwodowego w Złoczowie na 
miejscu w Brzeżanach. 

z W 


Gospodarstwo, przemysł | handel. 


Z Izby handlowej i przemysłowej. Zarząd 
ek. Zakładu karnego dla mężczyzn we Lwowie może w 
jednym roku około 1000 zwojów haliny i koców z czystej 
wełny owezej dać przedsiębiorcom do foluszowania. 

P. T. panowie, którzyby to przedsiębiorstwo objąć 
chcieli i na przedmieściu lub też w pobliskości miasta 
Lwowa taką wodę posiadali, aby na niej folusz ur.ądzić 
mogli, mogą zgłosić się do Zarządu] powyższego Zakładu 


celem dalszego porozumienia się i zawarcia kontraktu. 

Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Redak- 
cji, która też żadnej odpowiedziainości za nią 
nie przyjmuje. 


NADESŁANE 


Nie każdy jest w możności wydawać 
wiele pieniędzy, należy więc wcześnie mieć się na 
ostrożności. Wszyscy cierpiący na zgęszczenie krwi, 
a przez to na wyrzuty skórne, uderzenia krwi do głowy 
i piersi, hemoroidy ifd., nio powinni zaniedbywać kuracji 
przez oczyszczenia o Kosstaśli zaledwie kilkucentowych 
dziennie, by ciało utrzymać świeżem i zdrowem, Ku temu 
uależy użyć najlepszego w tym względzie środka, to jest 
pigułek szwajcarskich aptekarza Brandta, przyczem uwa- 
Łać się powinno dokładnie na podpis R. Brandta. 


KIOOOOOOODODOCOOOM 


Z powodu nabycia większej ilości 


LOSÓW BASILIKA 


jesteśmy w stanie sprzedać takowe 
niżej kursu wiedeńskiego 


+ SOKAL 6 LILIEN © 
j( DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY. $4 
OOO0O0000BOC0O000001 


W Skolem 


jest do wydzierżawienia od 1. Listopada 1886 r. 


EL Ga IE 


2 komfortem urządzony o 12 pokojach. 


Bliższe szczegóły podaje na żądanie właści- 
cielka Rebeka Klemherg. 2606 1—3 


oc O w zę... mg 
Ciągnienie już I. listopada ! 


Główna wygrana 


złr. 120.000 


Konsorcjum Losów Bazylika po- 
wierzyło mojej firmie jako miejscu subskryp= 
cyjnemu A 

komisową sprzedaż 
tych losów 
dla Galieji 2601 1—3 


w skutek tego jestem w stanie 


Losy Bazylika 
25 centów niżej AGR 


AUGUST SCHELLENBERG 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
r we Lwowie. 


Zwracamy szczególuą uwagę na umieszczony w dzi- 
siejszym numerze anons pp. Kaufmanns i Simona 
w Hamburgu. Kto chce szukać z małemi pieniądzmi 
szczęścia, temu zalecamy wzięcie udziału w tej wielu 
znacznemi wygranemi uposażonej, a przez państwo porę- 
czonej loterji pieniężnej. 


rzed ubiegiem kadencji obecnej 


Krośnie, a za wszystkie trzy fun 


gd 


ow. Zal., 


Mimo to pobiera on płacę, 


kie te intrygi, kompletnie ignoruję!.... 


namiestnika, a mogącej w oczach osób, które nie znają sto- 
ększą niechęcią), 


urgensów; była tylko zasadnicza różnica za 
hności gminuej kończy się z dniem ukonstytuowania się Rady w 


nie dotychczas reklamacyj nie rozstrzygał, bo czyż może on to uczynić, mając 


testowania a może i obalenia wyborów, gdyby takowe nie podług 


ogólnikowym paszkwilem, który już kilkakrotnie się powta- 
o tem już kilkakrotnie preekonał się i każdej 


e i rygor nałożony na radnych zatwierdzi. i , 
łasciwe stanowisko adwokata Tar ako wa 10 który jak to już wyłuszczy- 
wojej osobie najsprzeczniejsze urzęda ze sakodą À 
ore - koje, które sam asrakóE załatwiać vowiuian, osobne pobiera remu- 
ż wiele ludzi jest postawionych w niemożności spłacania długów, & kosztem ich — prze- 
odobny wypuaek zaatakował „Kurjer Lwowski“ z dnia 1, maja br. w Kołomyi, i jsk to 
dum na posiedzeniu Wydziału, pan adw. L. nie posiada tyle 
wreszcie go zapewnić, że nie będzie ani burmistrzem, ani 


e : H . s H . + * = : z H i 
Potrzebna jeszeze jest i ta okoliczność, iż tutejszemu p. urzędnikowi pocztowemu i telegrafście Patlewiczowi, roi się 
i j i podtrzymują, nie biorą tego na serjo! Dobrze jednak jest mieć pomocnika w walce! Lepiej jesz 


najruohliwszemu agitatorowi tutejszej kliki pozytywizmu, iż jego myśl, 
wdzięczności względem muie — a jeśli zechce, 


i wytłómaczy sobie wszystkie paszkwile, e 
według zasady Tallayranda twierdzącego, iż człowiek dlatego ma mowę, aby myśli ukrył i... 
r E nawet słówkiem nigdzie i z nikim nio nie wspominam — 


DZIENNIK POLSKI. 


© s 
Przegląd polityczny. 
Lwów 21. października. 

[Delegatem krakowskim] w miejsce 
hr. Kazimierza Badeniego, jak nam donoszą 
dziś z Wiednia, mianowany będzie stanowczo 
p. Fedorowicz, starosta rzeszowski. 

[Opróżnione krzesła poselskiej. Od 
zamknięcia ostatniej sesji sejmowej opróżniły się 
cztery krzesła poselskie, mianowicie trzy z kurji 
gmin wiejskich, a jedno z kurji większej posia- 
dłości. Mianowicie nie mają w tej chwili repre- 
zentantów w Sejmie gminne okręgi wyborcze: 
Dolina-Bolechów-Rożniatów, Kraków- Mogiia - Li- 
szki-Skawina, i Żywiee-Ślemień-Milówka, oraz 
Czortkowski okręg wyborczy większej posiadłości. 
Są to mandaty śp. Apolinarego Hoppena, hr. 
Mieroszowskiego, Łazarskiego (obaj zrezygnowali) 
i śp. Erazma Wolańskiego. Wybory w tych czte- 
rech okręgach odbędą się 24. i 30. listopada, 
mianowicie w pierwszym z tych terminów w 
gminnych okręgach wyborczych, a w drugim 
terminie w wielkiej posiadłości Czortkowskiego 
obwodu. 

[Sejm ezeski] ma być zwołanym dnia 
29. b. m. 

[Prezydent austrjacko-węgier- 
skiego „Lloyda“], ma być na przyszłość 
nie wybierany, ale przez cesarza mianowany. 

[Siły militarne Niemiec i przy- 
mierze niemiecko-austrjackie.] W Pe- 
ster Lioydzie znajdujemy pismo sztabowego ofi- 
cera, w którem tenże wykazuje, że siły zbrojne 
Niemiec, gdy i cały landsturm jest tam regular- 
nem wyćwiczonem wojskiem, są daleko większe, 
niż razem wzięte siły Francji i Rosji, których 
ruchawka Żadnego w regularnej wojnie nie mo- 
głaby mieć znaczenia. Twierdzi przeto, że uda- 
wana obawa ks. Bismarka przed Francją jest 
tylko manewrem, a cel manewru doiąd nie wy- 
jaśniony. Tenże sam sztabowy oficer następnie 
ocenia znaczenie i warunki przymierza austro- 
niemieckiego: „Wiemy już teraz, że przymierze 
to utrzymuje się nadal takie, jakiem było przy 
zawarciu. Lecz wiemy także, że każdy ze sprzy- 
mierzonych może być na tym lub owym punkcie 
rychlej i bliżej dotkniętym, niż drugi, i Że wte- 
dy przymierze może mu tylko tyły zasłaniać, 
Wiemy przeto teraz (jeżeli kto dawno już nie 
wiedział), że mogą być położenia, w których 
tylko na własną siłę jesteśmy ograniczeni.“ 

[Repetjerki w Austrji.] Minister woj- 
ny hr. Bylandt-Rheidt zwołał komisję, która pod 
jego przewodnictwem ma obradować nad nowym 
modelem karabinowym. W skład komisji wcho- 
dzą: Komendanci korpusów Filipowicz, Catty, 
Bauer, Rheinlander, szef sztabu jeneralnego 
Beck, prezydent technicznego komitetu wojsko- 
wego Kreutz, tudzież kilku doświadczonych fa- 
chowców. 

[Osada rolna w Studzieńcuj dla 
przestępców, ta piękna instytucja, mającu rato- 
wać moralnie tych kryminalisłów, których młody 
wiek daje nadzieję poprawy, wzniesiona za ini- 
cjatywą obywateli polskich i utrzymywana skład- 
kami i odczytami publicznemi, ma znów paść 
ofiarą dzikiej rusyfikacji. Dniewnik Warszawski 
donosi, że w skutek odezwy kuratora okręgu na- 
ukowego warszawskiego (Apuchtina), Minister- 
stwa spraw wewnętrznych i oświaty uznały ko- 
nieczność : 1. wprowadzić w szkołach rzeczonej 
kolonji język rosyjski we wszystkich przedmio- 
tach, z wyjątkiem religii; 2. postawić warunek, 
aby pomocnik dyrektora zakładu był mianowany 
w porozumieniu z władzą warszawskiego okręgu 
naukowego. 

[Zdrowie cesarza Wilhelma.) 
Dzienniki paryskie przynoszą bardzo niepomyślne 
wiadomości o stanie zdrowia cesarza Wilhelma. 

[Następca tronu rosyjskiego] 
miał zapaść na chorcbę płucną, która wprawdzie 
nie budzi obaw, ale wymaga jak natroskliwszej 
kuracji. 

[W Petersburgu aresztowano] kilku 
studentów: tecbnologicznej akademji, którzy znie- 
ważyli czynnie profesorów znanych z suro wości 
przy egzaminach. 


Toligrany własno „Dziennika Polskiego. 


Buda-Peszt 21. października. Komisarz rzą- 
dowy Olah, który delegow:ny został do zbada- 
nia zarządzeń antycholerycznych w Buda-Peszcie, 


skonstatował, że środki ostrożności zostały bar- 
dzo nieudolnie przedsięwzięte. 

Berlin 21. października. 
Herbette. 

Londyn 21. października. Wielkie wrażenie 
sprawił tu okólnik Wolseley'a, w którym tenże 
zaznacza, Że ks. Cambridge waraził swoje 
niezadowolenie z oficerów angielskich. Ta naga- 
na urzędowa pozostaje w związku z memorjałem 
Beresforda. 

Petersburg 21. października. Stan zdrowia 
następcy tronu, który zachorował na zapalenie 
płuc, budzi bardzo poważne obawy. 


Przybył tu wczoraj 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 21. października. Komisja ugodowa 
przyjęła artykuły 8—11 według projektu rządowe- 
go odrzuciwszy wprzód wszelkie wniesione po- 
prawki i wnioski odmienne. Artykuł 12. o usta- 
nowieniu komisji dla obrad wstępnych w sprawie 
waluty spowodował dłuższą dyskusję, która zo- 
stała przerwaną. 

Ruszczuk 20. października. Doniesienia 
Ajencji Huwasa: Kaulbars odjechał do Sofji. 
Ogólny sąd o sytuacji jest bardzo pesymistyczny 
i nie ma nadziei, aby zatarg się zakończył bez 
zbrojnej interwencji. Spodziewać się jednak na- 
leży, że Bułgarzy po przybyciu Kaulbarsa do 
Safjl zrozumieją niebezpieczną sytuację i nie 
pójdą za zdaniem stronnictwa nieprzejednanego. 
Kaulbars uważa, że kraj znajduje się w ogólnej 
anarchji, a Rząd teraźniejszy mimo najlepszych 
chęci, nie jest wstanie przywrócić karności w 
wojsku, uspokoić umysły, ścigać dzienniki obra- 
żające Kaulbarsa i wstrzymać urzędników od 
czynów, których ofiarą są poddani i zwolennicy 
rosyjscy. 

Ruszczuk 20. października. Doniesienie Ajen- 
cji Havasa : Dziennik tutejszy występuje w ener- 
gicznym artykule przeciw Rosji i podaje straszne 
szczegóły z wypadków w Dubnicy w dniu wybo- 
rów. Podług tego artykułu, podpisanego przez 
Stoejanowa, głównego sprawcy rewolucji w 
Filipopolu i przewódey nieprzejednanego stron- 
nietwa antyrosyjskiego, przyszło do walki między 
obydwoma stronnictwami. Silniejsi liczbą stronm- 
cy rosyjscy pochwycili obu deputowanych Gren- 
szarowa i Zogrowa. Pierwszy został udu- 
szony i w kawały pokrajany, drugiemu ścięto 
nożami kuchennemi głowę. Podprefokt Dimi- 
trow i profesor Apowczyski zostali również za- 
mordowani, w kawały pokrajani i do rzeki wrzu- 
ceni. Stojanow nazywa Kaulbarsa podłym i nędz- 
nym rzeźnikiem. 

Paryż 21. października. Doniesienie Ajencji 
z Adrjanopola: Policja w Filipopolu uwięziła w 
sobotę w nocy przewódców stronnictwa rosyj- 
skiego. Niewiadomo, gdzie ich uprowadziła. Kon- 
sulat rosyjski strzeżony był, w sobotę przez straż 
rosyjską. 

Petersburg 21. października. Journal de St. 
Petersbourg omawia niedobór Skarbu rosyjskiego 
i powiada, że nie nie usprawiedliwia nerwowości 
giełdy europejskiej. Sprawy bułgarskie nie są 
bowiem tego rodzaju, aby mogły naruszyć pokój 
europejski. Wszystkie gabinety i prasa, nawet 
angielska, uzuają niezaprzeczone prawa Rosji w 
Bułgacji. Z tego względu należy uważać sprawę 
bułgarską za lokalną. Nie ma obawy, aby liczne 
kwestje dotyczące tej sprawy nie mogły być za- 
łatwione w drodze pokojowej. 

Rząd bułgarski zna żądania Rosji, należy 
się spodziewać, że zrozumie potrzeby sytuacji. 
Nie możemy mieć wiadomości o środkach, jakich 
użyć zamierza Rząd rosyjski, aby urzeczywistnić 
swe zamiary, ale wiemy, że jego umiarkowanie 
dowodzi, że ma dostateczne gwarancje ostatecz- 
nego zwycięztwa i nie potrzebuje przyspieszać 
naturalnego biegu wypadków. 

Berlin 21. pażdziernika. Cesarz przybył tu 
rano w dobrem zdrowiu. 

Karłowice 21. października. Serbski synod 
biskupi i kongres kościelny został wczoraj przez 
komisarza królewskiego otwarty. 

Londyn 21. października. Jenerał Macpher- 
son, komendant armji angielskiej w Birmie, 
umarł. 

Paryż 21. pażdziernika. Minister spraw ze- 
wnętrznych nie otrzymał dotychczas żanej noty 
potwierdzającej doniesienie Timesa, jakoby Rząd 
chiński zdecydował się pozbawić Francję prote- 
ktoratu nad katolikami. 


Krosno 18. października. 


co następuje : 


atrywań Zwierzchności gminnej i 
ciało urzędowe, zaś według 


do których należy, z motywów czysto 


„SMIGUSA” 


dwutygodnika humorystycznego 
wyszedl Nr. 20. z bogato kolorowa- 


„Bluszez,* „Kłosy,“ itd. uznały „Smiga- 
sa* za wyborne pismo humorystyczne. 


Adres Redakcji: Lwów, Halicka 


tu się odbywa. ticzba 46. 
A ezłoskk Wydziału powiatowego..... Prenumerata kwartalna tylko 
1 złr. 20 ct. 


borze, 


nemi ilustracjami, 


przy trakcie do dworca kolejowego w Sam- 
składająca się z jednopiątrowej 
kamienicy i czterech domów mieszkalnych 


z przynależnościami i ogrodem, jest z 
wolnej ręki do sprzedania. 


Bliższa wiadomość u właściciela pod 


Wiadoniości giełdowe: 


Lwów d. 20. październ. (Z Isby handlowej). I. aka 
sa sztuke: Kolei gal. Karola wia a 200 Ay n 75 do 
197—, Kolei Iiwow.-C2ern.-Jaasy 334 — do 3227 —, Banku 
hipot. galis. 278— do 283—, Basku kred. gal. 315— do 
S2U'—. II. Listy zastawne na 100 złr. wal. austr. Towarz. 
kredyt. gal. ziem. 5%, 101 — do 10% —, Towarz. kredyt. 
gal. ziem. 4° 99-80 dc 10080, Tow. kred. gsl. siem. LA 
102:50 do 10350, Tow. kred. gal. ziem.4%/, 9350 do 94 50. 


Banku KASTA h'l r. a. 96— do 9725, 
bip. gal. 6*/, 106— do 101 —, Banku hip. gal, 6'/, 2660 
do 10080, Banku hipot. gul, s 59, prem, 10350 do 10350. 


III. Listy dłużne za 100 złr. Galic, sakł. kred. włeśc. 
(dawniej 6*/,) 3°/. w.a. wlikwid. —— do 54—, Gal. sakł. 
kred, włośc. (dawniej 5*/,) 3%,9j, w. a. w likwid, —— do 
50—, Ogóln, roln. kredyt. zakł. dla Gal. i Buk. 6°), losy 
w 1 > do ——, IV, Obligi sa 100 rłr. indemnizz- 
cyjne galic. 5*/, 104 25 do 105'25, Komunalue gal. Zakład 
kredytowy włośc. (dawniej 6*/,) 3 w. a. w likwid. 
do ——, 3°% Obligi komun. Bauku krajowego 
I. emisji 100:— do IUl'—, Pożyczki krajow. s reku 1877 
6% 10350 do 104'75, Pożyczki krajowej s roku 18.6 
9550 do 96-50, Losy miasta Krakowa 1750 do 19:50, 
Losy miasta Stanisławowa 29— do 22— V. Mometa 
Dukat holenderski 5'83 do 5'93, Dukat eesarski 586 do 
5:96, Napoleondor 887 do 997, Pół-imperjał rosyjski 10 32, 
do 10-32, Rabel rosyjski urebrny I 54 do 1-64, Rubel ro- 
syjski papierowy 1171], do 1'19'/,, 10C marek niemiec- 
kich 6110 do 61'75, Brebro sa 100 złr., —— do —.—. 
Kupony w srebrze za 100 zir. —— do ——, Pierwsza 
z cyfor wszystkich pozycyj znaczy; „płacę,“ druga „żadają”. 

W iedot d. 21. października gody, 10. mln. 36, Akcje 
kredytowe 27960, Azglo-Austr ——, Aksje banku Unicn 
209—, Kolej Karols Ludwika 19330, Połudn. --*—, 
Heuts papierowa 83 15, Listy zastawne galic. banku pot. 
10250, 4'[, Galicyjska bank krajowy 96-25, Obligi 4*j,'/, 
pożyczki krajowej z roku 1983 96—, Lusy s robu 
186 Napoleondor 9'93, Rubel papierowy 119. 
Usposobienie: słabe, 

Wiedeń d. 20. października godz, 1 min. 50. Akcje alp- 
tow, górn 23-—, Węg. akcje kredyt 2388:50, Akcje angio- 
austr. 10850, Akcje banku Union 209:—, Akcje Karola 
Ludwika 193:25, Akcje kolel północnej 231 35, Akcje kol. 
południowej 108—, Akcje kolei Alfóldzkiej 188-—, Akoje 
Btaatebann 24070, Akcje kolei Liwowsko-Czeruiowiewkiej 
22450, Akcje kolei węgier. półnoono-wschodniej 173/50, 
Wiedeńskie losy 124 —, Akcje kolei Rudolfa ——, Akoeje 
kolei Albrechta Węgierskie obligacje państw. 
w zlocie 54 —, (łalicyjskie oblig. indemn. 104-50, Losy 
regulacji Cisy 13410, Losy Länderbanku 418 25, Węgierska 
renta 10382, Akoje banka związkowsgo 10250, Akoju banku 
obrotowego ——, Akcje kolei węgiersko-galicyjskiej —'—, 
Akcje kolei państwowej —:—, Rubel Spapiarowy | 1°19. 
Węgierskie losy 12125, Marek niemiecki —'—. Usposo- 
b anie: utwierdzone. 

Beritn d. 20. października godz. 5. min. 35. Resyjsi4 
banknoty 19860, Aksje kredytowe 45750, Lbmbariy 
17750, Galicyjskia 7930, Kolei rumuńskiej 59 40, Austrja- 
vkie banknoty 16895. Po zamknięciu giełay: kredytowy 

, Lombardy —-*—. 

Paryż 3'|, Benta 8245. 

Wiedeń d.20. października godz. 5. mln. 67. Jednoliiy 
dług państwa w bauknotach 83 20, w srebrze 8405, Renia 
w złocie 1ik 70, 5'i austr renta marcowa 10030, Akos 
bankin wiedelwkiego 863—, kredytowego 280—, Londyn 
125 30, Srebro —'—, Napoleondor 9915, Dakaż oos, 
men 5'91, 100 marek niemieckich +3 275. 

Telegramy zbożowe d. 20. października, — W io- 


p mm 


deń: Pszenica — — do —'-— słr., żyto —— do — — 
słr., jęczmień —— do —'— r., kakarudza —— de 
—— Hr., owies — — na —'—, okowita pr. 10.000 liter 
prcesnt 27 — do 2725 mr. Budapeszt: Pszenica 100 
kilogramów (na jesień) 872 do 874 sèr, rzepak 
(na październ.) —.— xir, Berlin: Paseniea Ż 

(paździeru.) 14825 marek, żyto —'— marek, spirytus 


loco 36:30 m., olej rzepakowy —— m. Karyż: mąki 
195 kler. 51:60 fr., olej rzepakowy ——, spirytno —— fr. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 21 października 1886 r 

HOTEL FRANCUSKI. M. Serwątowski, z Rajtaro= 
wie. A. Gajewski, z Sołowy, I. Giaowska, z Mokrzan 
wielkich. I>r. I. Fiternik, z Sambora. L, Brand, z Kru- 
szelniey. A. Ign. Ullrich, z Wiednia. S. Schreiber, s 
Wiednia. 

HOTEL EUROPEJSKI Ks K. Czetwertyński, 8 
Warszawy. H. Lapierrć, z Warszawy. I. Hanck, ze Stryja. 
W. Angelos, z Bielska. F. Weber, z Tarnowa. W. Po. 
bore cki, z Królestwa Dol. 
a 


C. k. Generalna Dyrekcja austr. kolei państwowych. 


Wyołąg z rozkłada jazdy 


ważny od dnia 1. października 1886 r. 
Według zegaru budapeszteńskiego. 
Odjazd ze Lwowa: 
11 min. 27 przedpołud. pociąg 0:0b. do Chyrowa, Stryja. 
Stanisławowa. 
7 min. ŁO wieczór, pociąg osob. do Chyrowa, Stryja. 
11 min. 40 w nocy, pociąg mięszany do Chyrowa, Stryja, 
Stanisławowa. 
Przyjazd do Lwowa: 
[2 min. 25 w nocy, pociąg mięszany z Chyrowa, Stryja, 
Stanisławowa. 
S$ min. 12 rano, pociąg osobowy z Chyrowa, Stryja, 


4 min. 15 popołudniu, pociąg osobowy z Chyrowa, 
Stanisławowa, Stryja. 


Koncesjonowana 
Szkoła spiewu solowego 
IRENY LEWICKIEJ, 


dyplomowanej spiewaczki konserwato- 
rjum drezdeńskiego, uczeunicy Levies 
go i Procha we Wiedniu, rozpoczyna 


iż komisja reklamacyjna dotychczas nie jest prawomoeną, a zatem urzędować =. m MA że gar 1. 125 część lwowska. 591 2—3 
gwałtem chcą przeforsować rozstrygnięcie róklamacyj w chwili Refor "Ah „Tygodnik Młustrowany,* 


bliczności. Jest an howiam dy- 


obywatelskiemi zaaługami. 


z zawodu czeladnik krawiecki, p. Feliks 


i łalić się będę na niektóre 


2426 


w głowie 
cze, Zda- 


które już Sc 

owodn, iż przekonał się, 
awiiestnictwa — s teraz, jako 
aby ougie wyborów 


roczne, w 


Wya. 


abym oświadczył, za co, 


które dlatego właśnie są zaopa- 


a zarszem oświadczam, iż 


Dr. Humiecki, 


naczelnik woln. król. miasta Krosna. 


deserowe, niesolone, w paczkach Ścio 
kilogramowych, z opakowaniem i franco, 


Zarząd dóbr Nowe Sioło pod Stryjem. 


GŁÓWNY SKŁAD 
dla Galicji i Bukowiny 


PORTEPIANÓW, PIANIN i ORGANÓW 


pokojowych i kościelnych 


LUDWIKA MARKA 


we Lwowie, Rynek 1. 9, i 35—0 
PIERWSZA KONCESJONOWANA 


SZKOŁA MUZYCZNA 


. Nauka na fortepianie w 3. oddzia- 
AN I. Ppojątkających. II. Wyższy. 
IM. Do wydoskonalenia gry. 2. Nauka 
śpiewu solowego. Cwiczenia wspólne, kon- 
eerta, wieezory i popisy doroczne i pół- 


wszystkich oddziałów bezpłatnie. Prospekt 

i statut otrzymać można w szkole. Dyrekcja 

pośredniczy w udzieleniu miejsc Rkończo- 
nym nauczycielkom. 

Na raty miesięczne pe I5 zł. sprzedaż 
fortepianów i pianin. Nowe krzyżowe for- 
tepiany pod gwarancją od 275 zł. 

Wypażyczalnia ed 5 zł. miesięcznie. 
Zamiana używanych instrumentów. 

Jedyne zastępstwo dla Galicji sla- 
wnych organów amerykańskich. 


odbiorcy 


po 5 złr. rozsyła 2517 6—0 


Bliższych 


zimie dla uczennic i uczni 2604 1—4 


S 


Łosoś. 
Q0zór bawoli. 


poleca 


Zarząd dóbr Zameczek poczta Żółkiew 
rozseła w dowolnej ilości 


JF Najprzedniejsze TĄ 
masło deserowe 


a 110. za kilo oraz poszukuje stałego 


na 150 kilo masła 
i 400 kilo sera dzieżkowego. 


Kamienica 3-pietrowa 


| w śródmieściu przy jednej Z naj- 

pryncypalniejszych ulic i 

z dwoma frontami jest z wolnej 
ręki do sprzedania. 


informacyj 2 
Administracja Dziennika Polskiego. n 
Pośrednictwo wykluczone. 2573 3—6 


Handel korzenny 


F, W. KRÓLIKOWSKIEGO 


Płac Marjacki l. 9. 


Kawior astrachański. 
Tuńczyk w oliwie. 


z 
AE; 


Pasztety strassburskie. 


drugi rok szkolny 1. września b. r. 

Warunki i programy nank od Stej 
do lszej w południe, ul. Dominikańska 
l. 11. 2474 26—30 


Lichtenwaldzkie 
Jabłka „woskówki* 
( Wachsapfel — voscenka). 


Te tylko w Lichtenwaldzkim obwo» 
dzie w Styrji dobrze udające się, wszę- 
dzi» wysoko cenione jabłka, które co do 
dobroci smaku równe są białym zimowym 
jabłkom stołowym „Casoille*, sprzedaje 
Franz Lencek, Realitśten-Besitzer 
iu Blauca, Post Lichtenwald (Steier- 


2601 1—6 


położona 


mark), a mianowicie: 2569 3—3 
Towar najlepszy, sztuka po 4— Set. 
udzieli » bardzo dobry kilo „ 16—20 „ 
dobry 5 n»n 10—15 , 
Najmniej 


złr. 1O dziennie 


pewnego zarobku 
2483 dla każdego  25—0 
hez użycia kapitału 


kto w stałam miejscu swojego 

obytu zechce zajmować się sprze” 

ażą legalnie wystawionych Jlstów 

ratalnych (Rstenbriefe). Oferty 
neleży adresowsó: 


W echseih. H. FUCHS Budapest. 
Dorotheagasze 9. 


GakiaGGG 


Homary. 


4 


Wyroby gumowe i artykuły techniczne 


Skład farb i 


JOZEF EBAWAŁAHE we LOU OVU EH EE 


Dla właścicieli fabryk 
cegieł, wapna i ce- 
mentu! 

Piece do wypalania podług systemu 

W ojaczka, 


na obrót wielki i mały; dalej 
piere ze zwykłem, (bezpośredniem) 
opalaniem. również plece gazowe, 
piece dla płomieni na mniejsze 
potrzeby (także poniżej 500.000 
cegieł na rok) buduje przedeię- 
biorstwo w ciągu aześciu ty- 
godni, pod Korzystnemi 
warunkami wypłaty 


J. H. WOJACZEK 
właściciel e. k. przywileju na 
piece, przedsiębiorca budowniczy, 
a specjalnie technik do zakłada- 
nia cegielni, fabryk wapna i ce- 

mentu. 2550 2—6 


Wiedeń, IV. Faworitenstrasse 28, 
Róg ul. Kulczyckiego 1. 
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Zinane i gorące 


ŚNIADANIA 


oraa 2425 127 —0 
wyborne zawsze świeże 


Piwe Plizneńskie litra 34 ct., flaszka 17 et. 
Piweż Bawarskie Cuimbach. Perter anglelski, 
Wina i t. p. poleca 


HANDEL DELIKATESOW 


SL. WOJCIECHOWSKIEGO 


Lwów. ulica Chorążczyana. 


Nauczyciel 
języka angielskiego, 


Polak z Poznańskiego, po dłuższej 
praktyce w Paryżu i Londyniw, 
siadłəzy we Lwowie, udziela lekcyj 
tegoż języka po domach prywatnych 
i pensjonatach. 

Adr-s w Administracji Dzien- 
mika Polskiego. 


o 


HANDEL 


kar. Batładana 


poleca pod 


„WIRIUSZ” 


wet Lwowie sprzedawaną 


KAWE 


w najlepszej jakości, 
1 kile zt. 1.59, 
4 kilo tej kawy wysyłam 
franco na każdą stację pocz- 
2480 towa za zł. 7.20. 1320 


fIOGNAC 


(Koniak) Kuracyjny 


Fine Champa gno 
s najsławniejssych domów w Cognac 


nazwiskiem 


Salignac: st: Comp» 10-letni faez. sèr” 2 50 
Bolitelean et Comp. 15 , n n 3— 
Meukow at-Comp. 20 „ » o» 3-50 

sd Carte d'or 25 , » y 4— 
Bouteleau et Comp. 25 ,, n » 400 
Sailgna., et Comp. 30 ,, wo» B= 


WINA 


stare tokajskie, zieleniaki, bordeaux, 
reñskie i szampańskie 


z uajsławniejszych piwnie 
2413 35-0 polecają handle 
4 £ ° 
St. Markiewicz 
we Lwowie, w Rynku l. #2 i 
dadłowski i Markiewicz 
we Lwowie, w Rynku l. 23. 


Stan osłabienia, 


Pollugje, bezsilność płciowa, osłabienie 
= mężczyzn (skutki onanji) leczą u 
L adszych i starszych mężczyzn trwale 
Pod gwarancją słynne w całym świecie 
preparaty Miraculo wyższego 
sztabowego lekarza dr. Mauttera. 
Lera 3 ale 10 et., pocztą 25 ct. więcej. 


Starszege sztakow, lekarza dr. Millera 


wstrzykiwanie: Wiracnio 


jakoteż pigułkt leczą bea niebezpie- 
a i bolu kaid m pm 
moczowej trypra (upływ stały) w klika 
dniach, nawet w Kypadkach przęda- 
wnionych, kiedy ŻxUen Mary śtodek nie 
pomógł, gruntownie i bea zgubnych 
skutków — Cena 1 złr.,60 ct., pocztą 
2 Uś o 25 ct. więcej. 3—10 € 

Dostać można tylko w aptece pod 
godłem św. Jerzego w Wiedniu, y. 
dzielnica, Wimmergasze, dokąd iisto- 
«nie należy sie odnosić. — Skład 
wd bwowie w aptece Pietra Mikolascha. 


>j "3 Wydawca I redaktor odpowiedzialny : Józef Las 


FABRYKA 


ŚWIEC WOSKOWYCH iBLICHOW NIA WOSKU $ 


FR. SCHUBUTH4 i SYNA 


LWÓW, Rynek liczba 45 


poleca 


nagrodzoną srebrnemi medalami zasługi, z istniejących dotąd 
najpiękniejszą i najtrwalszą 


MASĘ do zapuszczania podłogi 


Nr. 4 mahoniowa. 
Cenniki szczegółowe na żądanie framco. 

UWAGA. W ostatnich czasach namnożyło się mnostwo lichych 
naśladownietw naszej masy do podłogi, które są w cenie wprawdzie niższej, 
lecz też i zupełnie mie do użycia; przesirzegamy więc- przed zakupnem 
takowych. 2423 3-6 


| Nr. 0 biała — Nr. 1 jasno-żóśra — Nr. 2 jasionowa — Nr. 3 orzechowa — 


R s po 1'20 za metr i wyżej. 
esz Próbki na okaz rozsyła 


się franco, bogato zaopatrzone książki z prób- 
kami dla panów krawców niefrankowake. 


towar doborowy Tnch-Fabriks-Niederiage 
bardzo tanio „Zum weissen Lamm“ in Brünn. 


i . Zamówienia bez wzorów, nskutecznia się 
jak najtaniej. 2259 4—0 3 


CEDEN EEE EE EE 


W Galicyjski Bank kredytowy 
+ DOCZAWSZY ol dnia 17. listopada 1885 T. 


$ wzy daje 


"o Asygnaty kasowe 


z 30 dniowem wypowiedzeniem, 


"o Asygnaty kasowe 


"WW sg TF, "TW. 


m SY N A GRILLON rzemiennym, położnicom, dzieciom i starcom. 
HA i pod „Złotym Lwem“, plae Kapitulny l. 2, we Lwowie | Spzmiaja Aoydszypikich skiadach materyałow 
j . Ó -° || u n || | c) 
bz z 90 dniowem wypowiedzeniem. | "1 ze kr Paris, E. Grillon, 27, rue Rambuteau. 
M 1007 47—0 Dyrekcja. Y 3 z memm 
Genea aaa aa) | Podaj rękę szczęściu! 


handel materjałów pod „Czarnym Psem” Rynek liczba 38, we własnym domu. 


DZIENNIK POLSKI. 


poleca 2381 5—0 


L. 
OBOMA CE 


Telefonu 173. 


Już wyszedł! F 5ń ia 1 i F 
JAZ E (wać zakre poareatyw 


| KURJERA. LWOWSKIEGO PE TEE EEEE 


i = bardzo dsiikatne, nadzwyczaj praktyczne, jakoteż gumowe, od zł. 
w c: 
na rok pański 1887. 


Een a, abanda aty Poeta da naiki 
m ea — A ALOJZY HUBNER 
w klministracji „Kuriera Lwowskiego 


ul. Akademicka 1. 3, 


po cenie 60 ct. za egzemplarz. 


F Prenumeratorowie „Kurjera Lwowskiego“ płacą 
tylko 40 ct. 

Kalendarz „Kurjera Lwowskiego“. obok nadzwy- 
czaj bogatego działu informacyjnego i literac- 
kiego, ua który złożyły się najcelniejsze siły literackie, 
zawiera jako bezpłatny dodatek znakomity 


PE- Pian miasta LWOWA ZEĘ 


wykonany w biurach miejskiego urzędu budowniczego. 
Plañ ten, dodawany bezpłatnie, najdokładniejszy, 
jaki dotychczas wydany został, w dużym forma- 
cie, kosztuje w handlu 50 ct. 

Z przesyłką na prowincję liczy się tak dla abo- 
nentów „Kurjera* — jak i dla nie abonentów o 5 
centów drożej. 2602 1-3 


4:4 


| o 


i jiii SĄ = AEON BR mi ioiai A 4E3E 
R. GEBURTH, 


e. k. nadw. maszynista, 


Wien, VIL KKaiserstrasse Wr. 71. 


PIECE REGULATORY 


(Regulir-Füll-Oefen), , 

Piece podpałowe, kuchnie, 
Opalacze centralne, 

Aparaty do suszenia i do suszarń. 


NSG” Wzory bezpłatnie. Ty 2525 7—0 


Mg” Odsprzedającym znaczny rabat. ŒE 
BE "27971 fiuzomiz mfabD/hpazudsp 


o | 
| BIELIZNY 


wyrobu własnego: 
Koszule białe po złr. 1.60, 2, 2.50. 
Koszule kolorowe po złr. 2 i 2.50. 
Kalesony po zir. 1.26, 150 i 1 zł. 80ct. 


KOŁNIERZYKI i MANSZETY 


w najnowszych fusonach 2423 1—0 e 


È amwe 
t 
h 


h 


i 


Ostrzeżenie przeciw podrabiaczom, 
NEPAL I 
Owoc przeczyszezajacy, orzeżwiajacy 
PRZ CW 


ZATWARDZENIU 


i słabościom które mu towarzyszą jako to: 
KRWAWNICOM, ŹÓŁCI, BRakow! APETYTU, 
DOLEGLIWOŚCIOM ŻOŁĄDKAI KISZEK i.t.d. 

Bardzo przyjemny do zażywania, — nie zawiera 
w sobie żadnej cząstki draźniącej, — bierze się 
nie zmieniając w niczćm ani przywyknień ani 
zatrudnień codziennych. 

Niezbędny i nieaskodliwy rawet kobićtom j 


Pastilles de 


TAMAR 
INDIEN 


f 


"ma A" 


Wr, 


"aa" 


poleca najtaniej 


MAGAZYN F. KNAUERA i 


JAN IHNATOWICZ 


poleca 2412 49—0 4 


wypróbowane i niezawodne środki 
kosmetyczne, 


niszęzególnione 6ma medalami zasłngi 1 2ma dyplomami uznania. 


wamacnia i pobudza włosy do 


Olejek taninowy, porostu. — Flakonik 50 cat, 
, bai nm acnia cebulki wł i zapo- 
Porada chinoa, biega wypadania włosów. — Stoik 


30 ect. 


do zmywania włosów, zapobiega two- 


Woda ateńska, rzeniu się łupieżn. ożywia, utrwala 


barwę i połysk. — Flakon 80 cnt. 
Działa znakomieie na 


Olejek chino-taninowy. cealki włosowe i ce 


porost włosów. W wypadkach, gdzie w skutek choroby 
włosy wypadły, okazał nader zbawienne działanie. Już 
po użycin jednej fłaszki możua spostrzedz porost. — 


Cena 1 złr. 20 cnt. 


Esencja mietowa do płukania ust, 
oprócz przyjemnego orzeźwiającego smaku i zapachu, 
bardzo korzystnie wpływa na dziąsła i zęby. 
Flakon 50 ent 

do cZYsŁEzŁO- 


Proszek roślinno=alkaliczny, sia zębów = 


Nadaje perłową białość, usuwa kamień i kwasy, które 
sprowadzają bol i pruchnienie zębów. — Pudełko 30 
i 60 ent. 


ZUCH 
I i lin środek przeciw poeeniu się rąk i pach. — Flakon 50 ent. 


Puder salicylowy 


przeciw poceniu się i odparzaniu 
nóg — Pudełzo 60 et. 


in fal nawr silnie odwaniający i odwietrza- 
Ocet desiniekcyj ny jacy powietrze, używany w bin- 
rach, korytarzach i do skrapiania sukień. — Flakon 50 ent. 


Ocet toaletowy 
po 50 cnt. i 1 zdr. 


Ocet salonowy do kadzenia. — Flakon po 50 cnt. 

NIE jest najlepszym środkiem do pięknego uto- 

Brillantyna żenia i ka N brody i bokobrodoów. 
Flakon 50 ent. 


do nacierania' ciała, do: płukania net, 
i do odświeżania powietrza. Flakon 


| 


Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych ul. 
Kopernika |. 3, Hotel Europejski i ul. Halicka, róg 
Wałowej: = "W KRAKOWIE Sukiennice 1. 20. — 

W CZERNIOWCACH Rynek 1. 2. 


kownieki 


500.000 marek 


jako główną wygranę daje w pomyślnym wypadkn hamburgska wielka 
loterja pieniężna, npoważnioua i gwarantowana przez państwo. 


WEF Ważne dla myśliwych! 74956 | 
Główny magazyn broni i: przyborów myśliwskieh; 
ALFREDA DZIKOWSKIEGO 


we Lwowie i w Farnopolu - 
poleca po znacznie zniżonych cenach : 


ranych wylosowanych będzię 


Korzystne urządzenie nowego 
lasie 2000 w ogólnej sumie 


planu jest tego rodzaju, iż w prze- 
ciągu kiiku miesięcy rozstrzygnię- 
tych będzie z pewnością 7 klas 
160.04 losów 50.560 wy- 
granych; ogóluej wartości 


Z tych wy 
w pierwszej 4 
marek 7.000. 

Główna wygrana 1 klasy wynosi marek 
50.000-i podzosi się w frugi klasie na 
60.000, w 3ciej na 70.000, w 4tej na 
86,000, w 5tej na 90.000, w Gtej na 
100.000, w 7mej zaś ewent. na 500.000; 


0 Bó(0.450 marek pasję lnie z" na 300.000 i 200.000 etc, 1886 q S 
f a najbliższe ciągnienie pierwszej | ia ja 6z0n | 
między temi znajdują się wygrane klasy tej wielkiej, przez państwo zagwa- Sozon 8" bofówa 36 i R 221 1886/7 
m wysokości owentnalnie rantowanej Joterji pieniężnej, kosztuje : E e wyprob. puski na ojo Hiezawodne wyprob. česta „A 
P 1 cały los oryginalny zr. 3:50 w.-a. wodna Tiber 16.100 szt, F--juancaster kaliber 16 tuski e. 
1pół , z n 15 n p Lefauchenx FTR "GRU 100 szt. 
1 ćwisrć —'90 n ` 14% U) 14 50 
d n m 48202 n 13 nm » 2 n je, ” „PJ 
„, Wszelkie zlecenia wykonywują się z NU, RE Wo nos LIW 
ł a bardzo starannie natychmiast, za przysła- -na MASIW Z jednego kawi łączny skład na Gang ————E 
niem odpowiedniej kwoty za przekazem Mosiętnć hour lub Lancaster RÓW piorunor patro” 
Marek, pocztowym lub zaliczką i każdy otrzyma 18 tük kaliber 16 B— konstrukcji do st ulapaf 
E gioa od nas do rąk własnych losy oryginalne 100 sz gw Ib 520 (Centralf 9 ADCAStrowyć 
| szezegółowo zaś: opatrzone herbem państwowym. A i n "ZB. SW. 100 szt. kali t. kao patrongg 
WySran. h ję gratis odpo- N r r a : TR tu S8 tor. 12 $ 
l po mrk. 3800000 „2 losów dołącza nad g p JĄ h SiE iglicowe DreJSEBO 200 sztuk najlepszych DEE 
WygTan. € wiednie wrzędowe plany, z któryć Patrony i0 Teschnera że Praybitej —3 
1 pk iR 200000 można poznać podział wygranych - Lefau.i Luncas. Eleya © becio częściowe 10 sztuk —=60 
2 wygran. 100000 na rozmaite klasy i odpowiednie U 3 - Kyn Kule tańcuchowe, 1 sznurek 40 
po mrk. kwoty, a po każdem ciągnieniu po- SUI ZE EE "a WEJ pwe M pe > 
1 go SiE: 90000 Hlsyzamy naszym interesentom listy E Proch myśŚliWE | pu: * wszystkich grubościach. 
J wygran. 80000 urzędowe. w najle „Life sf et. i wyżej» 1 kilogram —-39 
L po mrk. Na żądanie wysyłamy plan urzędowy óx kilogr. p° il rozsadzenia 40 0t Przy odbiorze L klgr. zj 8 
2 wygran. 70000 franco naprzód do przejrzenia i oświad- pół kilogr. do rô Ta Eaa 8T. z jedn. num, —3 
po mrk. U czamy, że jesteśmy gotowi, w razie nie w - Rewolweri : D „Strzelby r a — 
1 wygran. 60000 konweniowania przyjąć losy przed ciągnie- Lefauchenx od 375 ubeltówki Tian? poż 5 
1 po mrk. ujem za zwrotem odpowiedniej sumy. Systemu Lañeaster E 5 b 3 Lefauchonz 34 
2 wygran. 50 p 0 Wypłata wygranych następuje wedle m, ewolwerów we wszystkie poki aria ai 20:50 
pó mrk. 9 00 planu natychmiast pod gwarancją pan- Patrony do o kalibrach. [+ —_ : ojedynki à r. 
1 wygran. stwową. GŁ KĘ, T zp" WIG A + | p 
1 HO nić 30000 Nasza kollekta była zawsze szczegól- A tu tatczow8 Floberta od żab dr myślówsiie od = 
K wygran. 20000 nie szezęśliwa i bardzo często wypłaca- Pistole 'Y : ń " 125l Pas 4 od 1:—, troki is 
U mo mrk. liśmy naszym interesentom największe Sztućce sw 6 m/m. Z kulami zz, Y na patrony 13 
Į a , í R 370) patronów 6 V50 Kama * 
O wygral. 15000 wygrane, miedzy innemi na 250.000, 250 p daS n sze do błota = 
Ə po mk. 195 100.000, 80 000, 60.000, 50.000 marek ete. L09 » 
<) (i wygrzn. Z góry możemy liczye przy takiem mar r i 
26 6 ir 10000 przedsięwzięciu opartem na najigpazej pod- zak N O W O S Te- a = ; 
Ke wysran. = stawia na bardzo żywy udział i dla tego a . + z f +i : 
50 po "ck. 5000 prosimy, aby módz wypełnić wszelkie zm Oryginalne angielskie k ara b in k l repetjery 
106 WET. 3060 Iz PR are W an o 12-strzałowe z zapałem centralnym kalibr: 44 (42™/m) 
253 wygrin. 2000 d. 30. października br. systemu i wyrobu COLTA w Londynie. | 
i JE 
po mrk. wprost pod adresem : h 
RK19 wygrau. ; 
512 JE 1000 
k po mrk. 
818 wete 500 ME MANN di SMON 
31720 "ema 145 ; 
5 R ućca 100 ctnt, 
po mrk. Bank und Wechselgeschaft wz" całego szt 265 dek! 
16990 w 300, 200, 150, , Cena 65 złr- 
124, 100, 94, 67, 40, 20. In HAMB URG. 100 patronów ostrych z kulami 6 zł. 


Oryzinalnych angielskich 100 sztuk 8 zł. 

Jest to broń myśliwska, która uznana została przez ludzi fachowych: 

za najlepszą w swoim rodzaju tak pod względem precyzji strzału jak i wyr 
kończenia nadzwyczaj starannego. Karabinki te przewyższają: wszystkie 
dotychczasowe systemą magazynowe swcją pojedynczą konstrukcją i trwały 
mechanizmem. 2487 T— 


mag" Cenik ilustrowany na żądanie rozsyłam franco. "OE 
| 


e oai 


MB Dziękujemy naszym odbiorcom za dotychczasowe zaufanie 8 ponie- 
wał dom nasz znany jest w Austro-Węgrzech od wieln lat, więc prosimy 
wszystkich tych, którzy się interesują naszem losowaniem:, by się udali wprost 
dd naszej firmy Kaufmann d: Simon w Hamburgu. Nie jesteśmy 
w związkn 2 żadną inną firmą i nie wysłaliśmy żadnych agentów z łorami, ale 
korespondujemy bezpośrednio z naszymi odbiorcami, którzy mają w ten sposób 
wszystkie korzyści bezpośredniego stosnnukn. Wszystkie zamówienia wykonywa 
Bip jak najspieszniej i najpunktualniej, 2574 2—5 

CE naj 

Basom Siah miiiasndonn 


o 
Z Drukarni „Dziennika Polskiego" pod zarządem 


"4 


Jana Mittiga 


